
Wybory do Sejmu
w prasie światowej

W poniedziałek w prasie wie 
lu krajów świata pojawiły się 
informacje i komentarze na te 
mat niedzielnych wyborów do 
Sejmu PRL. Wybory te uzna­
no powszechnie za ważne wyda 
rżenie w życiu narodu polskie­
go. Wszędzie podkreślano wyso 
ką frekwencję i spokój w ja­
kim przebiegało głosowanie, pi 
sząc. iż było ono wyrazem po­
parcia dla polityki PZPR i jej 
kierownictwa z Edwardem 
Gierkiem na czele.

Prasa i radio ZSRR obszer­
nie poinformowały o wyborach 
w Polsce. „Prawda" i „Izwie- 
stia“ zamieściły korespondencje 
własne z Warszawy na kolum­
nach relacjonujących najważ­
niejsze wydarzenia na świecie. 
Kilkuszpaltowe publikacje opa 
trzono tytułami „Głosuje Pol­
ska Ludowa” i „Manifestacja 
jedności”.

Cała poniedziałkowa prasa 
czechosłowacka zamieściła in­
formacje o przebiegu wyborów 
do Sejmu PRL. Podkreślono 
w nich, że 150 dziennikarzy za­
granicznych miało możność 
wstępu do lokali wyborczych. 
Przekonali się oni o wysokiej 
frekwencji, 
charakterze i 
rów, a także 
spontaniczny 
naród polski,

demokratycznym 
tajności wybo- 
o tym, w jak 

sposób głosował 
wyrażając pełne 

poparcie dla programu FJN.
Serwis informacyjny poświę 

eony najważniejszym wydarze­
niom w kraju i za granicą na 
tytułowej stronie „Neues 
Deutsehland” otworzyła w po­
niedziałek korespondencja z 
Warszawy na temat wyborów 
pt. „Polska Ludowa opowiedzia 
ła się za pokojem i socjaliz­
mem”.

Radio oraz poniedziałkowa 
prasa węgierska przyniosły 
specjalne korespondencje prze
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Rusza budowa 
huty „Katowice"

Budowa potężnej huty „Ka­
towice” w rejonie Ząbkowice 
— Łośnia w Zagłębiu Dąbrów 
skim wkroczyła już w stadium 
realizacji. Wstępnym pracom 
nad przygotowaniem wielkiego 
terenu, na którym wzniesione 
zostaną obiekty produkcyjne 
nowego giganta polskiej meta­
lurgii sprzyja wiosenna aura. 
250-osobowa ekipa Okręgowe­
go Zarządu Lasów Państwo­
wych w Katowicach prowadzi 
prace na obszarze około 220 
ha przy usuwaniu skarłowacia 
łego zadrzewienia, a przedsię­
biorstwa geologiczne z Kato­
wic, Krakowa, Łodzi — roboty 
geologiczne. W kwietniu na te­
ren budowy wkraczają wyko­
nawcy. (PAP)

idei europejskiej konferencji bez 
pieczeństwa i współpracy.Sukces górników „Lubina"

We wtorek 21 bm. w kopalni mie 
dzi „Lubin” dokonano połączenia 
chodnika transportowo-wentyla- 
cyjnego łączącego szyb główny ko 
palni z. jej szybami wschodnimi i 
drążonego jednocześnie z dwóch 
stron.

Drążenie chodnika rozpoczęto 1 
października ub. roku. Prace mia­
ły zakończyć się 30 kwietnia br. i 
być prowadzone z szybkością ok. 
70 metrów na miesiąc. Roboty 
znacznie przyspieszono i w ostat­
nich miesiącach prowadzono je 
już z szybkością 140 m. w ciągu 
miesiąca.

Apel o poparcie ratyfikacji
Kierownictwo Niemieckiej Par­

tii Komunistycznej zwróciło się 
do wszystkich pracujących w 
NRF z apelem, by tegoroczne de­
monstracje pierwszomajowe zor­
ganizowali pod hasłami poparcia 
sprawy ratyfikacji układów z 
ZSRR i Polską, a także poparcia

Komunikat Państwowej Komisji Wyborczej

W wyborach do Sejmu 99,53 proc, głosów
Wizyta min. S. Olszowskiego

oddano na kandydatów FJN
w Czechosłowacji

Oficjalne rozmowy w Pradze

20 bm. wieczorem Państwo wa Komisja Wyborcza ogłosi­
ła wyniki przeprowadzonych w dniu 19 marca br. wyborów 
do Sejmu PRL VI kadencji. O bwieszczenie Państwowej Ko­
misji przypomina, że dla przeprowadzenia tych wyborów u- 
tworzono w kraju 80 okręgów wyborczych i 17.790 obwo-
dów glosowania. Liczba osób 
wynosiła 22.313.851.

Wyrazy uznania 
dla członków

komisji wyborczych
Na posiedzeniu w dniu 20 

marca 1972 r. Państwowa Ko­
misja Wyborcza, po ustaleniu 
wyników wyborów do^Sejmu, 
dokonała oceny działalności 
okręgowych i obwodowych ko 
misji wyborczych, stwierdza­
jąc jednomyślnie, że wszys­
tkie te komisje wykazały peł­
ne zrozumienie wagi powie­
rzonych im zadań i skuteczną 
troskę o ścisłe przestrzeganie
prawa 
czenie

wyborczego, zabezpie- 
praw wyborczych oby- 

wateli i sprawne przeprowa­
dzenie poszczególnych czyn-
ności wyborczych.

W uznaniu wkładu pracy 
blisko stopięćdziesięciotysięcz- 
nej rzeszy obywateli wybra­
nych w skład tych komisji, 
Państwowa Komisja Wybor­
cza wyraża im podziękowanie 
za ofiarny trud i obywatelską 
postawę wykazaną w pracy 
społecznej związanej z prze­
prowadzonymi w dniu 19 mar 
ca 1972 r. wyborami do Sej­
mu Polskiej 
Ludowej.

Państwowa 
cza dziękuje 

Rzeczypospolitej

Komisja Wybór 
również całemu

aktywowi społecznemu, który 
ze szczególnym zaangażowa­
niem uczestniczy! w czynnoś­
ciach przygotowawczych i po­
mocniczych, zlecanych przez 
okręgowe i obwodowe komisje 
wyborcze. (PAP)

Bank Wschód — Zachód
We Frankfurcie n/Menem odby­

ło się oficjalne otwarcie radziec­
kiego banku „Bank Handlowy
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Wschód-Zachód”. Na uroczystość 
przybyli przedstawiciele władz, 
kół handlowych i finansowych 
NRF oraz przedstawiciele amba­
sady radzieckiej w Bonn.

Premier Turcji w USA
W poniedziałek wieczorem do 

Waszyngtonu przybył premier 
Turcji Nihat Erim, aby przepro­
wadzić z prezydentem Nixonem i 
innymi przywódcami amerykański 

uprawnionych do głosowania

Oddano 21.854.481 głosów, a 
zatem w wyborach do Sejmu 
wzięło udział 97,94 proc, wy­
borców. Z tej ogólnej liczby 
oddano 21.849.397 głosów waż 
nych.

Na listy kandydatów Frontu 
Jedności Narodu oddano 
21.746.242 głosów, to znaczy 
99,53 proc, ważnie oddanych 
głosów.

W rezultacie posłami wybra 
ni zostali wszyscy kandydaci 
FJN z miejsc mandatowych, 
a w tej liczbie wielu czoło­
wych działaczy PZPR, ZSL, 
SD, a także działacze bezpar­
tyjni.

Edward Gierek — I sekre-

Dziennikarze poznańscy 
u I sekretarza KW PZPR

I sekretarz KW PZPR w Poznaniu Jerzy Zasada
wraz z sekretarzem KW — Janem Pawlakiem, przyjął wczo­
raj kierowniczy aktyw poznańskiej prasy, radia i telewizji 
w celu omówienia dotychczasowej pracy środków masowej 
informacji i propagandy oraz zadań na najbliższą przyszłość.
Nawiązując do wyników 

kampanii wyborczej, J. Zasada 
oświadczył, iż głosowanie wy­
kazało masowe poparcie społe 
czeństwa dla list kandydatów 
na posłów, przedstawionych 
przez FJN oraz dla programu 
wyborczego, będącego progra­
mem partii. Na ten rezultat 
wyborów złożyła się — zdaniem

Na zdjęciu: fragment spotkania 
I sekretarza KW z dziennikarza­

mi poznańskimi.
Fot. — E. Kitzmann 

mi rozmowy w sprawie pomocy 
wojskowej Stanów Zjednoczonych 
dla Turcji i współpracy między 
obu krajami w walce z narkotyka 
mi.

Nowy regent Grecji
Jak donoszą z Aten, grecka Ra 

da Ministrów zwolniła we wtorek 
generała Jeorjosa Zoitakisa od peł 
nienia obowiązków regenta i po­
wołała premiera Jeorjosa Papa- 
dopulosa na nowego regenta 
Grecji.

Jako powód odwołania genera­
ła Zoitakisa ze stanowiska regen­
ta podano, że mieszał się on do 
spraw rządu.

Czang Kaj-szek - „prezydentem"
We wtorek Czang Kaj-szek po­

nownie „został wybrany” — jak 
donosi z Taipei agencja AFP — 
na stanowisko „prezydenta” Taiwa 
nu. Oznacza to, że 85-letni dykta­
tor po raz piąty będzie pełnił przez 
6 lat funkcję głowy „państwa” na 
Tajwanie. , 

tarz KC PZPR, kandydujący 
w Okręgu Wyborczym nr 27 
w Sosnowcu otrzymał 99,80 
proc, ważnych głosów.

Pełny tekst komunikatu 
Państwowej Komisji Wybor­
czej przynoszą centralne dzień 
niki. (PAP)

Wyniki wyborów 
w Poznaniu

i pozostałych okręgach
Wielkopolski

zamieszczamy nastr.2

I sekretarza KW — realizacja 
uchwał VII i VIII Plenum KC 
oraz VI Zjazdu PZPR, w wy­
niku czego wiele postulatów 
świata pracy zostało urzeczy­
wistnionych. W rozwiązywa­
niu problemów i realizacji po­
stulatów uczestniczą masowo 
ludzie pracy. 14 miesięcy wy­
tężonej i harmonijnej współ­
pracy partii ze społeczeństwem 
nad rozwiązywaniem społecz­
nych problemów, zacieśniająca 
się więź partii z klasą robot­
niczą, rolnikami, inteligencją 
— przyczyniły się także do 
takich rezultatów wyborów.

I sekretarz KW podziękował 
pracownikom prasy, radia i 
telewizji za dobrą, rzeczową 
propagandę podczas kampanii 
wyborczej. Podziękował także 
jako nowo wybrany poseł na 
Sejm.

V dyskusji zabrali głos przed 
stawiciele poszczególnych re­
dakcji poznańskich środków 
informacji i propagandy, dzie- 
ląc się uwagami na temat
przebiegu kampanii wyborczej
oraz przedstawiając.. . nowe pro­
blemy, wymagające podjęcia.
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Na zjeździe radzieckich związkowców

• Oświadczenie w sprawie Indochin
• Przemówienie przewodniczącego CRZZ
Wtorek by! drugim dniem obrad XV Zjazdu radzieckich 

związkowców. Przewodniczący komisji mandatowej Nikołaj 
Romanow przedstawił zjazdowi sprawozdanie z prac ko­
misji, a następnie przemawiali przedstawiciele zagranicznych 
delegacji związkowych. Zjazd przyjął też jednomyślnie
oświadczenie zatytułowane 

dochinach".
Jako jeden z pierwszych 

przedstawicieli delegacji zagra 
nicznych przemawiał we wto­
rek przewodniczący CRZZ, 
Władysław Kruczek. Serdecz­
nie nowitany przez delegatów 
przekazał zjazdowi i wszys­
tkim ludziom pracy w ZSRR 
serdeczne pozdrowienia od poi 
skieeo ruchu związkowego i 
ludzi pracy naszego kraju, 
oraz gratulacje z okazji odzna 
czenia radzieckich związków 
zawodowych Orderem Leni­
na.

Władysław Kruczek nodkreś 
lii ogromne osiągnięcia i doś-

21 bm. na zaproszenie ministra spraw zagranicznych 
CSRS do Pragi przybył z oficjalną i przyjacielską wizytą 
członek Biura Politycznego KC PZPR, minister spraw za­
granicznych PRL — Stefan Olszowski.
Na praskim lotnisku S. Ol­

szowskiego serdecznie powita 
li: minister spraw zagranicz-

Bohuslaynych CSRS
Chnioupek wraz z wyższymi 
urzędnikami czechosłowackie­
go MSZ oraz ambasadorowie: 
Polski w CSRS — Lucjan Mo 
tyka i Czechosłowacji w PRL 
— Frantiszek Penc.

W krótkiej wypowiedzi u- 
dzielonej na lotnisku dzienni­
karzom, min. Olszowski wyra 
ził przekonanie, iż wizyta i 
przeprowadzone rozmowy w 
Czechosłowacji przyczynią się 
do dalszego pogłębiania i roz 
wijania wszechstronnej współ 
pracy między bratnimi kraja­
mi.

Następnie Stefan Olszowski 
wraz z towarzyszącymi mu 
osobami udał się na wzgórze 
Vitkov w Pradze, gdzie na 
Grobie Nieznanego Żołnierza 
oraz na krypcie Klementa 
Gottwalda złożył wieńce. Mi­
nister zwiedził również mau­
zoleum na Vitkovie.

W godzinach przedpołudnie 
wych Minister Spraw Zagra­
nicznych PRL złożył w Pała­
cu Ćzernińskim — siedzibie 
czechosłowackiego MSZ — wi 
zytę min. Chnioupkowi.

O godzinie 11 rozpoczęły się ofi 
strony pol-cjalne rozmowy.

skiej uczestniczyli: minister Ste­
fan Olszowski, ambasador Lu­
cjan Motyka, dyrektor Departa­
mentu MSZ — Jerzy Roszak, rad

— minister ambasady PRtca
Pradze — Henryk Zebrowski, wi 
cedyrektor departamentu MSZ — 
Józef Wiejacz, wicedyrektor ga­
binetu ministra — Józef Chmiel. 
Ze strony czechosłowackiej w 
rozmowach wzięli udział: mini­
ster Bohuslav Chnioupek, pierw­
szy wiceminister snraw zagranicz 
nych — Frantiszek Kraiczir, dvrek 
tor departamentu MSZ — Jaro- 
slav Hes, ambasador CSRS w 
PRL — Frantiszek Penc i dyrek­
tor gabinetu ministra — Jaroslav 
Johannes.

Siły wyzwoleńcze 
zaatakowały 
Phnom Penh

Patrioci khmerscy dokonali 
we wtorek rano brawurowego 
i zaskakującego ataku na sto­
licę Kambodży Phnom Penh 
i jej przedmieścia. Eksplodowa 
ło tam około 200 pocisków ra­
kietowych i moździerzowych.

PAP

„Przerwać agresję USA w In-

wiadczenia Związku Radziec­
kiego w budownictwie komu­
nizmu, międzynarodowe zna­
czenie tych doświadczeń. Przy 
pomniał wiekopomne zasługi 
Kraju Rad w wyzwoleniu wie 
lu narodów Europy, w tym 
również narodu polskiego.

Nawiązując do przemówienia Leo 
nida Breżniewa na Zjeździe, Wła­
dysław Kruczek oświadczy! m. in., 
że nasza klasa robotnicza, cały na­
ród w pełni popierają /olitykę 
Związku Radzieckiego, zmierzają­
cą do zapewnienia pokoju i rozwo 
ju pokojowej współnracy między 
narodami świata. (PAP)

W przerwie między rozmo­
wami min. B. Chnioupek wy­
dał na cześć St. 
śniadanie.

W godzinach 
wych w Pałacu 

Olszowskiego

popołudnio- 
Czernińskim

wznowione zostały rozmowy 
między obu delegacjami.

PAP

Min. S. Olszowski 
uda się do NRD

Na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych NRD 
Otto Winzera, 23 bm. uda się 
z oficjalną przyjacielską wizy­
tą do Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mi­
nister spraw zagranicznych 
PRL — Stefan Olszowski.

PAP

Spotkanie W. Brandta 
z przywódcami 

opozycji - po świętach
Rozmowa na temat polityki 

wschodniej rządu federalnego, 
jaką kanclerz W. Brandt zapro 
ponował politykom chadeckim. 
R. Barzelowi i G. Schroedero­
wi, będzie się mogła odbyć do 
piero w’ kwietniu, po świętach. 
Wynika to z odpowiedzi na list 
Brandta, jakiej udzielił we 
wtorek sekretariat Barzela, mo 
tywując to zobowiązaniami o- 
bu polityków chadeckich na 
najbliższe dni. (PAP)

R. Barzel w Paryżu
Przewodniczący CDU Rainer Ba 

rzel rozpoczął wczoraj rozmowy 
polityczne z francuskimi mężami 
stanu. Został on przyjęty przez 
premiera Jacquesa Chaban-Delma 
sa. Przedtem zaś przeprowadził 
rozmowę z przewodniczącym sena 
tu Alainem Pokerem. W środę 
przewidziana jest audiencja u pre 
zydenta Geórgesa Pompidou j mi­
nistra spraw zagranicznych Mauri 
ce’a Schumanna. Przedmiotem roz 
mów sondażowo-informacyjnych, 
jakie R. Barzel prowadzi w Pary 
żu, są obecne kontrowersje opo­
zycji zachodnioniemieckiej i rzą­
dzącej koalicji SPD-FDP wokół 
ratyfikacji układów NRF że 
Związkiem Radzieckim i Polską.

PAP

Wczesny powrót ptaków
Pierwszy dzień wiosny

21 marca — pierwszy dzień tego 
rocznej, kalendarzowej wiosny po 
przedzony był zjawiskami ze świa 
ta przyrody, których nie pamięta 
ją najstarsi ludzie, a które są za 
gadką także i dla fachowców — 
ogrodników i ornitologów. Na wie 
le dni przed godziną od której 
„oficjalnie” liczy się nowa pora 
roku w różnych rejonach Polski 
zaobserwowano przeloty dzikich 
gęsi i kaczek, na Pomorzu i Kie- 
lecczyżnie pojawiły się stada sko­
wronków, a w kilku miejsco­
wościach powiatu toruńskiego za­
częły „zadomawiać” się po zimo­
wej przerwie — bociany. (PAP)

22 bm. będzie w Polsce zachmu­
rzenie umiarkowane i niewielkie. 
Temperatura maksymalna od plus 
14 na północnym wschodzie do 
plus 16 st. w dzielnicach central­
nych i ok. plus 18 st. na południu 
i południowym zachodzie. Wiatry 
słabe i umiarkowane z kierunków 
zachodnich i południowo-zachod­
nich.



Wyniki wyborów 
w Wielkopolsce
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Poznań 364.178 348.209 95,62 347.893 345.720 99,38
W Gniezno 340.322 335.523 98,59 335.380 333.900 99,56
58

Po- Kalisz 244.668 239.70J 97,97 239.508 238.232 99,47
59 Anań- Leszno 313.406 396.389 97,76 306.360 395.158 99,61
60 skie Ostrów 281.313 276.406 98,26 276.276 275.964 99,56
61 Szamotuły 282.554 274.989 97,32 274.847 273.472 99,50

OKRĘG WYBORCZY NR 7 W POZNANIU
1. Edward Babiuch 333.967 czyli 96,00 % waż. gł.2. Mirosława Jenek 335.557 96,453. Czesław Kończal 334.531 96,164. Alfons Klafkowski 340.782 97,965. Stanisław Furgał 336.634 96,766. Józef Drzewiecki 340.449 97,867. Edward Sieradzki 338.669 97,358. Eugeniusz Zaremba 18.684 5,379. Kazimierz Zbucki 12.985 99 3,73 » 99 99

OKRĘG WYBORCZY NR 57 W GNIEŹNIE
1. Jerzy Zasada 329.342 czyli 98,20 % waż, gl.2. Antoni Paśko 328.054 „ 97,82 „3. Aleksandra Poch 328.835 „ 98,05 „4. Józef Rojek 329.197 ,, 98,16 „5. Wacław Koral 329.598 „ 98,28 „
6. Tadeusz Czwojdrak 329.276 .. 98,18 „7. Franciszek Burian 329.636 „ 98,29 „8. Grzegorz Gościński 7.731 „ 2,31 „9. Kazimierz Gościmski 6.274 1,87 „ 99 99

OKRĘG WYBORCZY NR 58 W KALISZU
1. Eugeniusz Mazurkiewicz 233.202 czyli 97,37 % wąż. gł
2. Eugeniusz Pacia 232.670 „ 97,14 „ „ „
3. Maria Antczak 233.574 „ 97,52 „ „ „
4. Maria Gąsiorowska 234.068 „ 97,73 „ „ „
5. Andrzej Wasilewski 234.766 „ 98,02 „ „ „
6. Zdzisława Gazda 5.686 „ 2,37 „ „ „
7. Józef Wojtyś 5.218 „ 2,18 „ „ „

OKRĘG WYBORCZY NR 59 W LESZNIE
1. Wincenty Krasko 300.685 czyli 98,15 % waż. gl.2. Bolesław Strużek 301.004 98 25 „
3. Walenty Kołodziejczyk 301.703 98,48 „
4, Franciszek Szczerbal 301.532 98,42 „
5. Tadeusz Kwaśniewski 301.964 98,57 „
6. Krystyna Błaszyk 301.879 99 98,54 „
7. Leon Umiński 302 037 98,59 „
8. Stefan Pasterski 6.599 2,15 „
9. Jan Jarus 4.717 99 1,54 „ 99 99

OKRĘG WYBORCZY NR 60 W OSTROWIE WLKP.
1. Franciszek Nowak 270.199, czyli 97,80 proc. waż. gl.2. Zygmunt Surowiec 270.228 ,, 97,813. Maria Binek 266.707 „ 97.264. Jan Mroczek 271.500 „ 98,275. Marek Kabat 271.432 „ 98,256. Bolesław Nowaczyk 272 059 „ 98,477. Józef Dzielicki 8.442 „ 3.068. Izabela Szymankiewicz 5.595 „ 2,03 99 M M

OKRĘG WYBORCZY NR 61 W SZAMOTUŁACH
1. Bogdan Waligórski 268.112, czyli 97,55 proc. waż. gl.2. Tadeusz Młyńczak 2F7.818 ,, 97,44 993. Zofia Cybulska 268.998 „ 97,87 99 99 994. Tytus Krawczyc 269.043 „ 97,89
5. Zygmrnt Januzik 269.364 „ 98,01 99 996. Józef Konieczny 270.335 „ 98,36 99 99 997. Jan Kowalski 7.428 „ 2,70
8. Marian Zawadzki 5.931 „ 2,16 99 99 99

Państwowa Komisja Wyborcza stwierdza, że w wyborach 
do Sejmu PRL we wszystkich okręgach wyborczych wzięła 
udział więcej niż połowa uprawnionych do głosowania oraz 
że następujący kandydaci na posłów, zgłoszeni na listach 
Frontu Jedności Narodu, uzyskali wymaganą przez art. 69 
ust. 2 ordynacji wyborczej do Sejmu PRL bezwzględną więk­
szość ważnych głosów i wybrani zostali na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej VI kadencji:

OKRĘG WYBORCZY NR 7 
W POZNANIU

1. Edward Babiuch
2. Mirosława Jenek
3. Czesław Kończal
4. Alfons Klafkowski
5. Stanisław Furgał
6. Józef Drzewiecki
7. Edward Sieradzki

OKRĘG WYBORCZY NR 57 
W GNIEŹNIE

1. Jerzy Zasada
2. Antoni Paśko
3. Aleksandra Poch
4. Józef Rojek
5. Wacław Koral
6. Tadeusz Czwojdrak
7. Franciszek Burian

OKRĘG WYBORCZY NR 58 
W KALISZU

1. Eugeniusz Mazurkiewicz
2. Eugeniusz Pacia
3. Maria Antczak
4. Marla G?s<orowska
5. Andrzej Wasilewski

• Gł OS WIFI FOPOT Ą.B
22 in 1972 Nr 69 (8731)

OKRĘG WYBORCZY NR 59 
W LESZNIE

1. Wincenty Krasko
2. Bolesław Strużek
3. Walenty Kołodziejczyk
4. Franciszek Szczerbal
5. Tadeusz Kwaśniewski
6. Krystyna Błaszyk
7. Leon Umiński

OKRĘG WYBORCZY NR 60 
W OSTROWIE WLKP.

1. Franciszek Nowak
2. Zygmunt Surowiec
3. Maria Binek
4. Jan Mroczek
5. Marek Kabat
6. Bolesław Nowaczyk

OKRĘG WYBORCZY NR 61 
W SZAMOTUŁACH

1. Bogdan Waligórski
2. Tadeusz Młyńczak
3. Zofia Cvbulska
4. Tvtus Krawczyc
5. Zygmunt Januzik
6. Józef Konieczny
mmnmimsinmiimiii
Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.

Wybory do Sejmu 
w prasie światowej

Dokończenie ze str. 2
biegu wyborów w Polsce. Zgod 
nie podkreślano ogromną frek 
wencję wyborczą stwierdzając, 
iż była ona najlepszym wyra­
zem poparcia społeczeństwa 
dla programu FJN, którego 
podstawę stanowią uchwały 
VI Zjazdu partii.

Szereg dzienników francu­
skich przyniosło w poniedzia­
łek materiały na temat niedziel 
nych wyborów do Sejmu PRL. 
Prasa francuska przypomina, 
że w wyborach wzięło udział 
po raz pierwszy 2 miliony mło­
dzieży.

Telewizja szwedzka nadała 
w niedzielnym dzienniku wie­
czornym parominutowy komen 
tarz na temat wyborów do 
Sejmu PRL, ilustrowany mi­
gawką filmową z momentu od 
dania głosu przez E. Gierka. 
Komentarz utrzymany był w 
rzeczowym tonie i podkreślał 
pozytywne zmiany, jakie za­
szły w Polsce w ciągu ostatnie 
go roku.

Prasa włoska podkreśla, że 
wybory stały się rodzajem ple 
biscytu, dowodzącego poparcia 
społecznego dla polityki prowa 
dzonej przez kierownictwo par 
tii pod przewodnictwem 
Edwarda Gierka.

Obszerny artykuł o wybo­
rach do Sejmu PRL zamieścił 
poniedziałkowy „Daily Tele- 
graph”. Dziennik pisze o nastro 
ju wyborów, o sposobie głoso­
wania oraz podkreśla, że wy­
bory przeprowadzono rok 
wcześniej w ramach przemian, 
jakie zachodzą w kraju od gru­
dnia 1970 roku.

Poniedziałkowy „New York 
Times” skonstatował, że wybo 
ry do Sejmu stanowią manife­
stację poparcia dla Edwarda 
Gierka i polityki reform gospo 
darczych i społecznych nowe­
go kierownictwa.

Charakteryzując przebieg 
głosowania, dziennik stwier­
dza, iż upłynęło ono w atmosfe 
rze odprężenia, i że cechowa­
ła je duża frekwencja wybor­
cza.

Drugi centralny dziennik 
amerykański „Washington 
Post“ pisał, że nowy Sejm w 
większym niż dotychczas stop­
niu będzie składał się z przed­
stawicieli robotników i inteli­
gencji technicznej. Amerykań­
ska prasa, radio i tv podkre­
ślają, że kampania przedwybor 
cza przekształciła się w oży­
wioną i głęboką dyskusję na te 
mat głównych problemów kra­
ju. (PAP)

Sprzedaż domów jednorodzinnych 
procesem zbyt przewlekłym

Wyniki kontroli NIK
Jak przedstawia się sprawa sprzedaży domów jednoro­

dzinnych i lokali w małych domach mieszkalnych? Ten 
problem był tematem kontroli NIK przeprowadzonej pod 
koniec ub.r. w 12 prezydiach powiatowych i miejskich rad 
narodowych.
Badania wykazały, że pozo­

stająca w administracji pań­
stwowej znaczna jeszcze licz­
ba małych domów mieszkal­
nych od szeregu lat obciążała 
budżety miast kosztami eksplo 
atacji i remontów. Sprzedaż 
tych domów odbywała się w

Bengalia — polska 
nazwa Bangla Desz

Polska Agencja Prasowa za 
aprobatą przedstawicieli Komisji 
Nazewnictwa przy Instytucie Ge­
ografii PAN, wprowadza nazwę 
Bengalia na oznaczenie Bangla 
Desz.

Nazwa Bengalia, zgodna z pol­
ską tradycją językową, pozwoli 
odróżnić Republikę Bangla Desz, 
jako niepodległe państwo od Ben 
galu, jako krainy geograficznej.

PAP

Posiedzenie komisji 
Episkopatu do spraw 

ziem zachodnich
Pod przewodnictwem arcy­

biskupa Bolesława Kominka 
obradowała we Wrocławiu ko­
misja Episkopatu do spraw 
ziem zachodnich i oółnocnych. 
Uczestniczący w obradach bi­
skupi wyrazili nadzieie. że 
układ między Polską a NRF o 
podstawach normalizacji wza­
jemnych stosunków niebawem 
nabierze mocy prawnej. (PAP)

Czas rolnika nie będzie marnowany

Uproszczony system zezwoleń 

na budownictwo wiejskie
Stopniowo zaczyna przerzedzać się gąszcz przepisów, 

przez które musi przebrnąć rolnik, by móc podjąć budowę 
w swym gospodarstwie. Podjęto szereg przedsięwzięć mają­
cych uprościć formalności nadmiernie komplikujące, a tym 
samym — opóźniające tok inwestycji na wsi.
Po myśli rolników załatwio 

na została — jedna z ważniej 
szych spraw — wydawania 
zezwoleń na budowę obiek­
tów w gospodarstwach indy­
widualnych. Stosowany bo­
wiem dawniej sposób budził 
powszechną i uzasadnioną 
krytykę inwestorów wiej­
skich, z uwagi na przewlekły 
tryb udzielania pozwoleń i 
związane z tym kłopoty. Rol­
nicy musieli bowiem we włas 
nym zakresie gromadzić róż­
ne wymagane od nich „pod­
kładki” i dokumenty, co po­
ciągało za sobą konieczność 
wielokrotnych wyjazdów do 
miast powiatowych, odrywa­
nia się od pracy — słowem tra 
cenią cennego czasu.

Zasady wprowadzone obec­
nie decyzją Ministra Rolni­
ctwa uwalniają rolników od 
wielu uciążliwych obowiąz­
ków, a ponadto przyspieszają 
tryb wydawania zezwoleń. W 
myśl tego postanowienia — 
wszystkie czynności wiążące 
się z zebraniem niezbędnych 
dokumentów oraz przygotowa 
niem samego pozwolenia prze 
kazano terenowym zespołom 
usług projektowych (TZUP). 
W efekcie — uzyskanie zgody 
na budowę będzie wymagało 
od rolnika tylko dwukrotnego 
pobytu w mieście. Osobiście 
ma on zgłosić się, aby za­
wrzeć z TZUP umowę na wy 
konanie projektu indywidual­
nego, bądź na adaptację — 
typowego oraz upoważnić ze­
spół do zajęcia się formalno­
ściami związanymi z uzyska­
niem pozwolenia. Po raz dru­
gi przyjeżdża, aby odebrać 
gotowy projekt wraz z doku­
mentem upoważniającym do 
rozpoczęcia budowy. Tereno-

Zginęło 29 alpinistów
W poniedziałek burza śnieżna i 

lawiny spowodowały wielką tra­
gedię na zboczach góry Fudżi w 
Japonii. Kilkudziesięciu alpini­
stów — zaginęło. Dotąd stwierdzo 
no 29 ofiar śmiertelnych. AFP pi 
sze, że jest to największa trage­
dia, do jak’ej kiedykolwiek doszło 
w alpinizmie międzynarodowym.

sposób przewlekły i często z 
naruszeniem zasad gospodar­
ności.

Prezydia miejskich i powiato­
wych rad narodowych nie uwzględ 
niały w pełni gospodarczego i spo 
łecznego znaczenia sprzedaży do­
mów jednorodzinnych d!a uspraw 
nienia gospodarki mieszkaniowej. 
Znaczne bowiem liczby budynków 
kwalifikujących się do sprzedaży 
— według danych Ministerstwa 
Gospodarki Komunalnej 20 tvs. do 
mów jednorodzinnych i ok. 30 tys. 
małych domów mieszkalnych — 
administrowane były nadal przez 
zarządy budynków mieszkalnych, 
co powodowało roznroszenTe środ­
ków przeznaczonych na eksplo­
atację i remonty zasobów mieszka 
niowych oraz utrudniało prowadzę 
nie racjonalnej gospodarki w tym 
zakresie.

W gospodarce działkami budow­
lanymi stwierdzono liczne przypad 
kj nieprzestrzegania normatywów 
powierzchni oraz przewlekłego try 
bu przekazywania działek w^ wie­
czyste użytkowanie. W Słupsku, 
gdzie wystąpił znaczny niedobór te 
renów dla budownictwa indywi­
dualnego, powierzchnia szeregu 
działek budowlanych oddanych w 
użytkowanie wieczyste wynosiła 
od 974 do 1349 m. kw. W Gorzowie 
Wielkopolskim zarząd gospodarki 
terenami nie prowadził ewidencji 
działek, a obowiązkiem uzyskania 
opinii i uzgodnień w sprawie prze 
kazania działek budowlanych w 
użytkowanie wieczyste — obciążo­
no ubiegających się o te działki. 
W związku z tym załatwianie 
wniosków o przydział działek trwa 
ło od 6 do 19 miesięcy.

Z odpowiedzi na wystąpienia po 
kontrolne NIK wynika, że podjęto 
już kroki zmierzające do uspraw­
nienia sprzedaży małych domów 
mieszkalnych i usunięcia niepra­
widłowości w gospodarce terena­
mi dla budownictwa jednorodzin­
nego. Przygotowywana jest odpo­
wiednia nowelizacja nrzenisów 
przez Ministerstwo Gospodarki Ko 
munalnej.

we zespoły będą też wyręczać 
rolników w czynności wnoszę 
nia wszelkich opłat obowiązu 
jących przy ubieganiu się o 
zezwolenie.

System ten stanowi więc 
istotne udogodnienie dla rol­
ników. Aby jednak w prak­
tyce w pełni zdał egzamin i 
był należycie realizowany — 
terenowe zespoły muszą za-' 
cieśnić współpracę z radami 
narodowymi.

W toku są także prace nad u- 
proszczeniem przepisów określa­
jących warunki techniczne, jakim 
powinny odpowiadać obiekty 
(chodzi tu o zmianę m. in. nieży 
ciowych ustaleń dotyczących od­
ległości między budynkami) oraz 
nad usprawnieniem zawiłej pro­
cedury w zakresie projektowania.

Ograniczyć się ma ponadto licz 
bę obowiązujących dotychczas ak 
tów normatywnych oraz zmniej­
szyć „papierkowy obieg” przez 
anulowanie niektórych przepisów, 
bądź kompleksowe załatwianie 
spraw. Np. na mocy jednej, a nie 
jak obecnie — kilku decyzji — 
ustalać się będzie szczegółową lo 
kalizację budynku, zatwierdzać 
plan realizacyjny, projekt oraz 
wydawać zezwolenie na budowę.

PAP

Eliminacje do Konkursu Wieniawskiego

Młodzi skrzypkowie 
świetnie przygotowani

Wczoraj rozpoczęły się w Poznaniu, w Auli UAM, Ogól­
nopolskie Eliminacje do VI Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego im. H. Wieniawskiego, który odbędzie się w 
naszym mieście w listopadzie (12—26 XI). Jak już informo­
waliśmy w eliminacjach bierze udział 32 skrzypków z 9 ośrod 
ków muzycznych Polski, w tym aż 7 reprezentuje Poznań.
Na czele licznego jury, w 

którym znajdujemy najsław­
niejsze nazwiska polskiej peda 
gogiki skrzypcowej (skład po­
dawaliśmy) stanęła prof. Irena 
Dubiska, sekretarzem zaś jest 
prof. Zenon Płoszaj — rektor 
PWSM w Łodzi.

Eliminacje przed VI Konkur 
sem Skrzypcowym są rekordo­
we. Zarówno ilościowo (tak li­
czna ekipa nigdy jeszcze do 
eliminacji nie stanęła), jak i 
jakościowo. Podkreśla się, że 
poziom kandydatów jest wy­
jątkowo wysoki. Być może dla 
tego, że tym razem przeraża­
ją nie uczniowie średnich 
szkół muzycznych (tak było 5 
lat temu), lecz absolwenci 
bądź studenci ostatnich lat 
wyższych szkół muzycznych 
polskich i zagranicznych. „Jest 
to efekt prawidłowej linii roz-' 
woju naszego szkolnictwa arty 
stycznego” — powiedziała 
wczoraj prof. I. Dubiska.

Wśród ekipy młodych muzy, 
ków jest wiele wyróżniających 
się indywidualności, o czym 
można było przekonać sie właś 
nie wczoraj, gdy grał np. Ste-

Ranni z Lubonia 
czują się coraz lepiej 
Jeszcze 6 osób rannych z Lu 

bonia przebywa na leczeniu w 
poznańskich szpitalach. Stan 
ich zdrowia poprawia się jed­
nak z każdym dniem, do tego 
stopnia, że w najbliższym cza 
sie dwie osoby wybierają się 
do domu. Są to Teresa Party- 
ka — lecząca się w Klinice 
Chirurgii Szczękowej Szpitala 
im. Święcickiego oraz Kazi­
mierz Matuszek — w Szpitalu 
HCP. Ten ostatni, po przepro­
wadzonej operacji znajduje się 
aktualnie w dobrej formie. 
Prawdopodobnie już najbliż­
szą niedzielę spędzi on w do­
mu.

Również czworo poparzo­
nych, przebywających w Szpi­
talu im. Pawłowa powoli wra­
ca do zdrowia. Jak nas poinfor 
mowa! opiekujący się rannymi 
dr Jerzy Sikorski — znajdują 
się oni w trakcie przeszcze­
pów. U Marii Ratajczak, Ma­
rii Paluch, Władysława Do­
miniaka i Eryka Ogiermana 
przeprowadzono już dwukrot­
nie zabiegi przeszczepienia 
skóry. Operacje te będą kilka­
krotnie powtarzane i stąd le­
czenie potrwa jeszcze jakiś 
czas, (jm)

Dziennikarze poznańscy 
ul sekretarza KW PZPR

Dokończenie ze str. 1
Na zakończenie spotkania po 

nownie zabrał głos J. Zasada. 
Zapoznał on dziennikarzy z za 
daniami na najbliższy okres. 
Podkreślił potrzebę dalszego 
prezentowania ludzi dobrej ro 
boty, zarówno z przemysłu jak 
i rolnictwa, wpływania na za­
łatwianie postulatów, zgłasza­
nych w dyskusji przedwybor­
czej, na poprawę pracy admi­
nistracji, na załatwianie spraw, 
których rozwiązanie jest nie­
kiedy proste, a tylko biurokra­
tyczna mitręga sprawia, że lu­
dzi? niekiedy nie mogą się do 
czekać ich załatwienia. Zaape­
lował też o działanie na rzecz 
lepszego, bardziej estetyczne­
go wyglądu zagród wiejskich, 
ulic, wsi i miast nie wyłącza­
jąc Poznania, (ms)

Japonia gotowa 
do rokowań i ChRL 
Japoński minister spraw za­

granicznych Takeo Fukuda za­
komunikował we wtorek na po 
siedzeniu jednej z komisji izby 
wyższej parlamentu japońskie 
go, że w Pekinie przebywał 
emisariusz rządu japońskiego, 
który przeprowadził tam pouf­
ne rozmowy.

Fukuda powiedział, iż przed 
stawiciel Japonii miał zadekla 
rować gotowość rządu japoń­
skiego do podjęcia rokowań z 
rządem ChRL. (PAP)

fan Czermak z Wrocławia, asy 
stent tamtejszej PWSM, czy 
Tadeusz Gadzina z Warszawy, 
zastępca koncertmistrza Filhar 
monii Narodowej i laureat kort 
kursów skrzypcowych w Hel­
sinkach i Genui.

Dziś na estradzie auli UAM wy­
stąpią przed południem Bogdan 
Kapała (Zielona Góra), Jacek 
Klimkiewicz (Warszawa). Danutą 
Kobus (Warszawa), Zygmunt Ko- 
łosowski (Wrocław). Halina Kosoń 
(Kraków), Jadwiga Kowińska (War 
szawa), po południu: Zofia Kuber 
ska (Łódź), Maria Kubiak (Poz­
nań), Waldemar Kurkowiak (Poz­
nań), Wiesław Kwaśny (Kraków). 
Wiesława Leśniewicz (Poznań) i 
Ewa Nowak (Katowice).

Przesłuchania zaczynają się co­
dziennie o godz. 10 i 16. W piątek 
będzie przerwa. Zakończenie — w 
poniedziałek. Publiczność może u- 
czestniczyć — jest więc okazja wv 
słuchania najlepszych polskich 
skrzypków młodego pokolenia.

(ms)

Konie — eksport 
opłacalny

Nasze konie są nadal atrak­
cją dla zagranicznych amato­
rów ze strefy dolarowej. Za­
równo sportowe, wierzchowe, 
robocze, jak i rzeźne. W ubie­
głym roku wyeksportowaliśmy 
łącznie z całego kraju 120 tysie 
cy sztuk za 28 milionów dola­
rów. Niebagatelna to sumka w 
naszym bilansie płatniczym. 
Mają w niej swój niepośledni 
udział także wielkopolscy ho­
dowcy koni. Samego mięsa 
końskiego sprzedano w naszym 
województwie na eksport w 
1971 roku — 3 tysiące ton. Po­
nadto pojechało za granicę z 
naszego regionu 2240 &oni 
wierzchowych i 800 roboczych.

Na wysoką opłacalność eks­
portu koni zwracano uwagę 
podczas wczorajszego zjazdu 
delegatów Wojewódzkiego 
Związku Hodowców Koni, któ 
rego obrady toczyły się w sali 
WRN pod przewodnictwem 
Stanisława Zdunka z Plesze­
wa.

Wszyscy mówcy zmierzali do 
jednego celu: do poprawienia 
i udoskonalenia form hodowla 
no - organizacyjnych dla o- 
siągnięcia jeszcze wartościow­
szego niż dotychczas materia­
łu zarodowego, a więc i wyż­
szych cen na rynkach zagrani­
cznych.

Poza tym, delegaci dokonali 
wyboru nowego zarządu Woje 
wedz^^go Związku Hodow­
ców K<mi oraz delegatów na 
ogólnokrajowe zgromadzenie 
w Warszawie. (kj)



Po pożarze „Stomila"

Decydują umysły i technika
Jeszcze nie opadły dymy 

nad ruinami magazynu 
surowców Poznańskich 

Zakładów Opon Samochodo­
wych „Stomil”, a już przystą 
piono do likwidacji skutków 
katastrofy i odbudowy częś­
ciowo zniszczonej walcowni. 
Ekipy robotnicze spotkały się 
ze szczególnym stanem zagro 
żenią. Tu i ówdzie tliły się 
jeszcze resztki surowców, 
głównie kauczuku, a nad 
rumowiskiem stale unosiły 
się pyły sadzy 1 różnych 
składników chemicznych, 
szczególnie utrudniając wa­
runki pracy ekip robotni­
czych.

Powołano sztab budowlany, 
kierujący bez przerwy tą nie­
zwykle skomplikowaną akcją.

Trudności • demontażu sil­
nej konstrukcji żelbetowej 
wypalonego obiektu zmuszały 
do zasięgnięcia opinii nau­
kowców. Należało bowiem tak 
pokierować robotami rozbiór­
kowymi, by przebiegały one 
sprawnie, przy zapewnieniu 
maksimum bezpieczeństwa 
pracującym ludziom. Dopiero 
według wskazówek opracowa 
nych przez naukowców z Po 
litechniki Poznańskiej: doc. 
dr. Kaliksta Grabca, doc. dr. 
hab. Wiesława Jankowiaka, 
dr. Jerzego Przystańskiego i 
dr. Stanisława Stanisław­
skiego — ruszono do pracy.

Byłem wczoraj rano na pla 
cu robót. To co zobaczyłem — 
przeszło moje wyobrażenia o 
trudzie likwidacji skutków po 
żaru. Zastałem wokół rumowi 
ska magazynu, zmasowane ilo 
ści sprzętu budowlanego mię­
dzy innymi podstawiony przez 
poznańską DOKP 120-tono- 
metrowy dźwig kolejowy na 
szynach (taki, jakiego używa 
się do likwidacji skutków ka 
tastrof na szlakach PKP), 
dwa dźwigi hydrauliczne „Mo 
stostalu” oraz szereg pomniej 
szych jednostek. Do ściągania 
poszczególnych elementów 
rozbitej konstrukcji używa 
się także wojskowych ciągni­
ków na gąsienicach. Dźwiga­
mi podłącza się stalowe liny 
do poszczególnych elementów 
konstrukcji, a ciągnikami ścią 
ga następnie olbrzymie nie 
raz bloki żelbetu.

Załogi wojskowych ciągników 
pracują pod kierunkiem mjr. 
Franciszka Blachy z Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Wojsk Pancer 
nych, który dwoi się i troi na tym 
szczególnym poligonie.

Edward Kramer z DOKP dowo 
dzi — bo tak to trzeba nazwać 
— pracą wspomnianego giganta 
kolejowego.

— Kto panu pomaga? — zapyta 
łem Edwarda Kramera.

— Jestem tu z całą naszą 6-oso 
bową brygadą. Właściwie to pra 
cujemy wszyscy na zmiany pełną 
dobę. Odpoczywa się tylko tyle, 
ile czasu potrzeba na zjedzenie, 
czy wypicie czegoś ciepłego.

Istotnie — na miejscu budowy 
zorganizowano pracującą na trzy 
zmiany stołówkę „Stomila”. Pra­
cującym robotnikom i członkom 
sztabu dostarcza ona posiłki, mle 
ko i inne ciepłe napoje.

Edward Kramer — jak mi mó 
wiono w sztabie — śpi na miej­
scu, nie opuszcza swoich ludzi, 
wśród których najpoważniejszy 
ciężar spoczywa na operatorach 
Janie Jesse i Zbigniewie Werwiń 
skini. Wymieniono także nazwi­
sko pomocnika operatora — Ta­
deusza Przybylskiego.

— Właściwie — powiedział mi 
Kramer — powinienem wam po­
dać wszystkie nazwiska z mojej 
brygady, bo trudno tu mówić o 
lepszej i gorszej pracy. Nie szczę 
dzimy wysiłku i czasu. Siedzimy 
na dźwigu po 16 godzin na dobę.

Z wojskowych przebywają 
niemal nieustannie na placu 
mjr Tadeusz Napieralski — 
dowodzący liczną grupą żoł­
nierzy, mjr Kazimierz Troja­
nowski i st. sierż. Zenon An­
tkowiak — dowódca pojaz­
dów ciągnikowych.

Rozległy teren wymagał na 
leżytego oświetlenia, by moż­
na było kontynuować prace 
nocą. Tutaj zasłużyli się bez 
wątpienia żołnierze pododdzia 
łu Wojsk Lotniczych, pod kie 
rownictwem mjr. Mieczysła­
wa Pawłowskiego, którzy — 
jak to się mówi — „w mig” 
zainstalowali potężne reflek­
tory. a teraz stale czuwają 
nad ich działaniem.

Przy jednyhi z dźwigów zasta­
łem operatora Tadeusza Krygie­
ra z Poznańskiego Przedsiębior­
stwa Transportu Budownictwa.

— Na telefoniczne wezwanie 
przyjechałem tu z całą ekipą z 
Gorzowa, gdzie montujemy halę 
dla „Stilonu”. Precyzja i uwaga 
— to podstawa naszej roboty. 
Pracujemy na dwie zmiany, bo 
czas nagli.

Inl. Witold Werle z „Mostosta­
lu” zastępuje bezpośredniego kie 
równika robót inż. Bogusława 
Reymana. Opowiada o swych lu­
dziach. Wymienia nazwiska, funk 
cje, zakres ich pracy, podkreśla 
ofiarność, odwagę i bezprzykład­
ną ambicję zrobienia wszystkiego 
dobrze.

— Musimy uważać, bo za­
razem trwa rekonstrukcja 
walcowni, w której produk­
cja powinna ruszyć do 20 
kwietnia. Myślę, że nam się 
to uda.

Można by nazwiska wymię 
niać bez końca: kierownika 
całości robót dyr. Dionizego 
Kozińskiego z „Mostostalu”, 
pełne ekipy Konstantego Ma­
nikowskiego i Maksymiliana 
Kargego z tego przedsiębior­
stwa, zespoły „Elektromonta- 
żu” „Hydrobudowy 9”, Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Transportowego Budowni­
ctwa, czy Przedsiębiorstwa 
Sprzętowego Budownictwa.

Obchodząc cały teren dzia­
łania łatwo doznać wrażenia, 
że decyduje tu ludzka myśl 
i technika. Ale nasuwają się 
i inne refleksje. Niedbalstwo 
i nieostrożność przyniosły wie 
le strat. A ponadto powstał

Olbrzymimi dźwigami usuwa się poszczególne elementy zwaliska 
gruzu, które pozostało po kilkukondygnacyjnym budynku maga­

zynu „Stomila”.
r w Fot. — K. Przychodzkl

Im dalej na południe, tym 
szerszy i spokojniejszy 
jest Laborec. Jego wody 

leniwie i majestatycznie prze­
cinają nizinę wschódniosłowac 
ką. W pobliżu miejsca, gdzie 
podają sobie nurty Laborec, 
Ug i Czarna Woda — na nie­
wielkim wzniesieniu widoczne 
stare ruiny, które zaczęły pi­
sać historię Vojan. Był tu kie­
dyś warowny gród, założony 
ponoć przez mężnego Vojana, 
od którego imienia przyjął 
swoją nazwę. Biskup Ungogra 
dus z Cremony odnotował w 
swych zapiskach gród ten jako 
posiadłość słowiańską. Miejsce 
otoczone rozlewiskiem wód za 
pewniało jego mieszkańcom 
względne bezpieczeństwo. A 
jednak warowny gródek ulegał 
często przemocy. Palili go Ta- 
tarzy (1241 r.), niszczyli i gra­
bili niemieccy najeźdźcy (w 
1265 r. w Vojanach broniły się 
przed najazdem wspólne siły 
Słowian i Węgrów), raziły epi­
demie (cholera w 1831 r.). Tak 
że ostatnia wojna pozostawiła 
i tam swoje ślady. Vojany nig 
dy też nie uzyskały odpowied­
niej do swej przeszłości rangi. 
Nawet na mapie trudno je zna 
leźć. Dziś żyje w Vojanach nie 
wiele więcej niż 850 mieszkań­
ców. Mimo to, pisze się dalsza 
historia tego miejsca. Nie 
wspomnieniami jednak o śred­
niowiecznej świetności, lecz 
dzięki współczesnej technice.

PROZAICZNY CIĄG DALSZY

Odbyło się to tak jak w na­
szej Nowej Hucie, Koninie, Tu 
roszowie. Rankiem 28 sierpnia 
1961 roku na płaskowyżu, nie­
daleko historycznych, starych 
Vojan, pojawili się ludzie a 
wraz z nimi spychacze, maszy 
ny budowlane... Ta dotychcza­
sowa oaza spokoju i dostojnej 
ciszy zamieniła się w giganty 
czne, ruchliwe mrowisko. Roz­
poczęła się budowa elektrow­
ni cieplnej — największego 
obiektu energetycznego Czecho 
Słowacji. Jak przystało na oko 
licę — elektrowni nadano naz­
wę — Vojany. Dlaczego jednak 
właśnie tu, w tym odległym 
miejscu, przede wszystkim od 
źródeł surowcowych Czechosło 
wacji, postanowiono budować 
wielką elektrownię? 

kolejny problem — właśnie 
likwidacja skutków i odbudo­
wa zniszczonego pożarem od­
działu „Stomila”. Działające 
tu obecnie maszyny, pracują­
ce ekipy powinny być na in­
nych obiektach, skąd je wy­
rwano. A zatem i to trzeba 
wkalkulować w rachunek 
strat.

Wychodzę ze sztabu opera­
cyjnego w chwili, gdy scho­
dzą się tu ludzie, by na ko­
lejnej „operatywce”, jednej z 
trzech w ciągu każdego dnia, 
ustalić dalszy program dzia­
łania, podsumować dotychcza 
sowę wysiłki. Minie kolejna 
doba, a ludzie trwać będą na 
wyznaczonych im posterun­
kach. Potrzebne są tu chwila 
mi decyzje natychmiastowe. 
Od pierwszego dnia. Wiele po 
sunięć zależy zatem od koor­
dynatora całości, którym z 
ramienia KW partii jest Al­
fred Kowalski, kierownik Wy 
działu Budownictwa i Gospo­
darki Komunalnej.

Trud wszystkich pracują­
cych tu ludzi służy temu, by 
„Stomil” znowu produkował 
pełną parą.

E. C.

Światło z V
Inżynier Jozef Blistan — 

dziś dyrektor Oddziału Odbio­
ru Inwestycji w czechoslowac 
kim Ministerstwie Paliw i 
Energetyki a jeszcze niedawno 
dyrektor elektrowni Vojany — 
odpowiada:

— W programie dalszego 
uprzemysławiania Czechosło­
wacji znalazł się jeden podsta­
wowy punkt: elektryfikacja 
Słowacji. Tuż po wojnie — np. 
we wschodniej Słowacji — do 
około 30 procent wsi i osiedli 
karpackich nie docierała ener­
gia elektryczna. Jeszcze w 1965 
roku udział Słowacji w produk 
cji energii, w ramach całego 
kraju wynosił zaledwie 19 
procent. Wszechstronny roz­
wój Słowacji — szczególnie w 
związku z uruchamianiem no 
wych zakładów produkcyjnych 
— wymagał więc budowy elek 
trowni, która mogłaby zaspo­
koić wzrastające potrzeby.

Wybór padł na okolicę Vo- 
jan. Przemawiały za tym na­
stępujące fakty: po pierwsze 
— Vojany leżą w rozlewisku 
wodnym Laborca i Ugu, a więc 
w okolicy obfitującej w wodę; 
po drugie — we wschodniej Sło 
wacji zawsze notowano nad­
wyżkę siły roboczej; po trze-

Widok elektrowni w Yojanach.
Fot. — „Głos’

W skład systemu przedsta­
wicielskiego w naszym 
kraju wchodzi 460 po­

słów i 165 725 radnych, a po­
nadto do komisji rad narodo­
wych ponad 80 tys. osób spo­
śród aktywu społecznego, nie 
będących członkami rad. W su 
mie jest to wielka armia lu­
dzi powołanych do rządzenia 
państwem. Od organów przed 
stawicielskich w sposób bezpo 
średni lub pośredni wywodzą 
swoje pełnomocnictwa do dzia 
łania na określonych odcin­
kach życia państwowego wszy 
stkie inne organy państwa. Nie 
jest więc rzeczą obojętną, czym 
się zajmują i co podejmują tak 
Sejm, jak i rady narodowe.

W ostatnich kadencjach wy­
raźnie zmniejszył się wpływ 
Sejmu i rad narodowych na re 
gulację niezbędnych dziedzin 
stosunków społeczno-ekono­
micznych. Podczas gdy w II 
kadencji (1957—1961) Sejm 
uchwalił 174 ustawy, w III ka 
dencji (1961—1965) — 93, to w 
IV kadencji (1965—1969) już 
tylko 60 i w V kadencji (1969— 
72) — 39 ustaw. Taki sam pro 
ces wystąpił w działalności rad 
narodowych. W tym czasie or 
gany administracji wydawały 
akty prawne w nadmiernej 
ilości i nadużywały ich w swo 
jej działalności. W drugiej po 
łowię lat sześćdziesiątych do­
szło do tego, że obowiązywało 
66 tys. aktów resortowych i nie 
zliczona ilość aktów admini­
stracji terenowej. Podejmowa 
ne w ostatnich latach działa­
nia przyniosły częściowe zmia­
ny na lepsze w postaci uchylę 
nia 51 tys. resortowych aktów 
prawnych. Nadal obowiązuje 
jeszcze 15 tys. tychże aktów, 
co jest ciągle liczbą zbyt dużą. 
Wciąż natomiast brak norm, 
które by kompleksowo reguło 
wały stosunki społeczne i sta­
nowiły przejrzystą podstawę 
prawną do działalności apara­
tu państwowego.

W zakresie kontroli aktyw­
ność Sejmu i rad narodowych 
wyraźnie uległa zawężeniu, 
stawała się mniej efektywna, 
była przerzucana z plenarnych 
posiedzeń na organy pomocni­
cze — komisje, które aczkol­
wiek wykonują ważne czyn­
ności na określonych odcin­
kach działalności publicznej, 
nie mogą wyręczyć organów 
przedstawicielskich w realiza­
cji przypisanych im funkcji. 
Przejawem tych zjawisk było 

cie — krótkość transportu pali 
wa ze Związku Radzieckiego 
(zaledwie 12 km od granicy); 
po czwarte — w całej wschód 
niej Słowacji nie było dotąd 
większej elektrowni, było jed­
nak sporo zakładów produk­
cyjnych, ważnych dla gospodar

Korespondencja 
z Czechosłowacji
ki CSRS, do których przesyła­
nie energii z odległych krań­
ców kraju nie jest opłacalne.

TANIA ENERGIA Z VOJAN

Pierwszy prąd z Vojan po­
płynął już w początkach 1966 
roku. Pełny jego rozruch, a 
więc z momentem ukończenia 
montażu szóstego bloku na­
stąpił z końcem tegoż roku. 
Mimo wielu przeszkód pod­
czas budowy, wyprzedzano 
wszelkie terminy. Zasłużeni 
dla budowy odebrali należne 
im laury. Ale nie to jest naj­
ważniejsze.

W trakcie montażu poszcze­
gólnych urządzeń — jak wyjaś

Po wyborach do Sejmu

Władza 
przedstawicielska
zbyt rzadkie rozliczanie rządu 
i prezydiów rad narodowych z 
ich działalności, zanik instytu­
cji interpelacji poselskich, nie 
uwzględnianie dezyderatów ko 
misji sejmowych przez resor­
ty i wniosków komisji rad 
przez wydziały.

Sejm i rady narodowe co­
raz bardziej zatracały charak­
ter nadrzędny w stosunku do 
organów administracji. Naj­
bardziej wymownym faktem 
było nierespektowanie wska­
zań plenarnych posiedzeń Sej 
mu i rad narodowych, wnios­
ków i dezyderatów organów 
przedstawicielskich. Organy 
administracji — centralne i te 
rencwe, rozwijając aktywność, 
nie zawsze kierowały się inte 
resem społeczeństwa i troską o 
sprawy obywateli. Cechą zna 
mienną tego stylu działania 
było tworzenie nieżyciowych 
przepisów i biurokratycznych 
procedur załatwiania spraw.

Po VII Plenum KC PZPR 
(1970 r.) Sejm i rady narodo­
we w nowym klimacie politycz 
nym wykazały dużą atywność 
w podejmowaniu wielu spraw 
dotychczas zaniedbanych lub 
niedocenianych. Spraw socjal­
no-bytowych, wzrostu pro­
dukcji dla potrzeb społeczeń­
stwa, zaopatrzenia ludności w 
różnego rodzaju artykuły itp. 
Sporo miejsca poświęciły tak­

że usprawnieniu funkcjonowa­
nia organów administracji 
państwowej. W tej działalności, 
nacechowanej rzeczowością i 
konkretnością, wzrosło znaczę 
nie i rola organćw przedsta­
wicielskich. Zaczęły się z nimi 
liczyć organy administracji, 
Sejm wykazał, że może nada­
wać ogólny kierunek działal­
ności rządowi. Wyraziło się to 
w pracach ustawodawczych, 
jak i w omawianiu informacji 
składanych przez rząd. Rady 
narodowe zaczęły na sesjach 
wskazywać na kierunki rozwią 
zań szeregu pilnych i społecznie 
potrzebnych problemów, któ­

ojan
nia inż. J. Blistan — zastoso­
wano wiele nowinek technicz­
nych, wybiegających daleko 
poza sferę projektową. Popra­
wiono co się tylko dało. Po­
prawki musiały dać dobre re­
zultaty, skoro energia elektrycz 
na z Vojan jest 25 — 30 pro­
cent tańsza od przeciętnej kra 
jowej w Czechosłowacji. Zna­
cznemu zredukowaniu uległa 
zarazem przewidywana pier­
wotnie obsada personalna 
urządzeń (1000 osób obsługi). 
Ze swoimi sześcioma blokami, 
z których każdy ma po 110 
MW, Vojany znalazły się 
wśród najważniejszych elek­
trowni w Słowacji. Gwoli ilu­
stracji warto pokusić się o po 
równanie: jeden tylko blok 
energetyczny Vojan produkuje 
więcej energii niż połączone 
moce elektrowni w Bratysła­
wie (jakby nie było miasta 
wielkości bliskiej Poznaniowi) 
i Trnawie.

Biorąc pod uwagę doświad­
czenia z budowy tej elektrowni 
i korzyści płynące z jej usy­
tuowania, najwyższe władze 
Słowacji postanowiły, że w Vo 
janach będzie zbudowana jesz 
cze jedna, równie wielka elek­
trownia. To było jeszcze na 
przełomie lat 1966'67. Dzisiaj, 
obok pierwszej — wyrasta elek 
trownia Vojany II, tej samej 
mocy 660 MW, produkująca 
energię na mazucie. Według 
harmonogramu ostatni blok 
rozpocznie pracę w 1973 roku. 
I tu podobnie jak w „jedynce” 
zastosowano i wprowadza się 
nadal dalsze jeszcze techniczne 
usprawnienia, w wyniku któ­
rych energia będzie jeszcze 
tańsza, a załogę jej tworzyć 
będzie już tylko 600 osobowy 
zespół.

W krajobrazie vojańskiej 
okolicy, wyróżniają się dwa 
charakterystyczne obiekty. Są 
to dwa kominy — jeden 200- 
metrowy (Vojany I), drugi — 
300-metrowy (Vojany II). Ten 
ostatni jest aktualnie najwyż­
szym obiektem tego typu w 
Czechosłowacji. Z jego szczytu 
widać — w promieniu bez ma 

rymi powinna zająć się tere­
nowa administracja.

W 1971 r. posłowie zgłosili 34 
interpelacje, 31 razy wystąpi­
li w Sejmie przedstawiciele 
rządu, w tym 7 razy prezes 
Rady Ministrów, a debaty sej 
mowę, w których zabierało 
głos 163 posłów, stały się bar 
dziej rzeczowe i gospodarskie. 
Rady Narodowe przestają się 
zadowalać traktowaniem ich 
jako „szkoły rządzenia”, a co­
raz częściej uczestniczą w po­
dejmowaniu węzłowych decy- 
zji i zarządzaniu sprawami swo 
jego terenu.

W Uchwale VI Zjazdu PZPR 
wskazuje się na potrzebę dal­
szego umacniania zwierzchniej 
pozycji organów przedstawi­
cielskich przez wzrost roli i 
autorytetu Sejmu i działalności 
komisji sejmowych, ugruntowa 
nie zasad przedstawiania Sej­
mowi przez rząd generalnych 
kierunków pracy i działalności 
na poszczególnych odcinkach 
administracji państwowej, łącz 
nie z dyskutowaniem tych 
spraw na plenarnych posiedzę 
niach Sejmu, oraz przez 
„wzrost roli rad narodowych i 
ich komisji w zakresie kontroli, 
inspiracji oraz oddziaływania 
na organy administracji tere­
nowej”. Wynełnienie tych za­
dań niewątpliwi przyczyni się 
do ugruntowania nadrzędnej 
pozycji Organów przedstawiciel 
skich w stosunku do organów 
administracji.

Wybory nowego składu Sej 
mu i zaktywizowanie rad naro 
dcwvch dają jeszcze większą 
rękojmię rozwoju obranego kie 
runku. Wprowadzenie dyrek­
tyw VI Zjazdu PZPR w życie 
zależy w dużym stopniu od rea 
lizacji postulatu, że przede 
wszystkim organy przedstawi­
cielskie powołane są do prze­
kładania na język decyzji pań 
st-wcwych założeń politycz no- 
programowych, formułowa­
nych przez partię i kontroli 
ich realizacji.

EUGENIUSZ ZIELIŃSKI 

ła 50 km — całą rozległą rów 
ninę, gdzieniegdzie tylko po- 
przetykaną małymi plamami 
wsi i osiedli. Tych wsi, dla 
których jeszcze nie tak dawno 
jedynym światłem była lampa 
naftowa. Dzisiaj okolica roz­
błyskuje nocą tysiącem świa­
teł z Vojan.
KOPCIUSZEK WYCHODZI NA 

SZEROKIE WODY
Czy to kres możliwości Vo- 

jan?
— Nie! — odpowiada inż. J. 

Blistan. — Rozpoczęto już bu­
dowę trzeciego, kolejnego 
obiektu. Powstaje bowiem si­
łownia Vojany III, zupełnie 
jednak inna od dwóch swych 
starszych siostrzyc. Zastosuje 
się w niej turbiny bez kotłów, 
na paliwo ciekłe lub gaz. Elek­
trownia będzie miała dwa blo 
ki po 100 megawatów. Pierw­
szy z nich rozpocznie pracę za 
dwa lata, drugi natomiast w 
połowie 1975 r. Tę elektrownię 
buduje się z myślą wypełnia­
nia potrzeb energetycznych w 
godzinach szczytu lub w mo­
mentach awaryjnych.

Po zakończeniu budowy, 
wschodnia Słowacja, która jesz 
cze kilka lat temu należała do 
najbardziej upośledzonych pod 
względem posiadanej mocy 
energetycznej — będzie dyspo 
nowala nadwyżką energii. Nie­
dawny Kopciuszek stanie się 
potentatem, pomoże innym; 
jak się przewiduje wspomagać 
będzie m. in. nieźle przecież 
zelektryfikowane Morawy.

Ta część mieszkańców 
wschodniej Słowacji, która — 
poza rolnictwem — stanowiła 
niewykorzystaną rezerwę siły 
roboczej, znajduje dziś dobrą 
i opłacalną pracę. Nie tylko 
zresztą w elektrowni. Powsta- 
ją bowiem nowe jednostki, jak 
np. zakład chemiczny prze­
twarzający ropę dla potrzeb 
siłowni i obecnie zatrudniają­
cy już 300 osób. Z czasem w 
pustej dotąd okolicy powsta­
nie zapewne miasto, takie z 
którego dumny byłby mężny 
rycerz Vojan.
JANUSZ MARCISZEWSKI
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Z życia NOT Obersturmfuehrer oskarża demaskatora

Walne zgromadzenie 
mechaników

PLASTYKA

Największym liczebnie sto­
warzyszeniem naukowo-tech­
nicznym wchodzącym w 
skład Naczelnej Organizacji 
Technicznej w Wielkopolsce 
jest Stowarzyszenie Inżynie­
rów Mechaników Polskich. Na 
leży do niego ponad 5000 in­
żynierów i techników, a więc 
bez mała co piąty członek 
NOT naszego regionu. Dziś od 
bywa się w Poznaniu walne 
zgromadzenie delegatów tego 
stowarzyszenia, na którym 
podsumuje się dorobek ostat­
nich miesięcy, wytyczy nowe 
kierunki działania i wybierze 
nowy zarząd. Społeczeństwo i 
władze regionu, wiele sobie 
po tym zebraniu obiecują.

Skandaliczny wyrok Malarstwo i grafika

Społeczeństwo żywi nadzie­
ję, że „mechanicy” (bo tak po 
tocznie nazywa się członków 
SIMP) dadzą wreszcie lu­
dziom nowe, sprawniejsze 
mechanicznie narzędzia pra­
cy, które na obecnym etapie 
stają się podstawowym wa­
runkiem przyspieszenia wzro 
stu wydajności pracy.

Przed sądem w Hildes­
heim, w obecności 300 
widzów odbyła się nie­

dawno niecodzienna rozpra­
wa. Na ławie oskarżonych za 
siadał 40-letni nauczyciel Ar 
tur Sahm, z miejscowości 
Burgdorf koło Hannoweru. 
Oskarżycielem był baron Otto 
von Fircks, deputowany do 
Bundestagu z ramienia CDU.

W rzeczywistości role po­
winny być odwrócone. „W 
tym procesie — pisał dziennik 
„Braunschweiger Zeitung” —• 
wszystko jest na opak. Oskar 
żony jest faktycznie oskarży­
cielem, a ten który oskarża, 
musi się bronić. Można by się 
z tego śmiać, gdyby nie było 
to takie smutne”.

krotnie nawoływał, aby „nie 
robić ceregieli z Polakami”, 
a przy okazji porównywał lud 
ność polską do „pluskiew, któ 
re należy wytępić”. Przy prze 
prowadzaniu akcji wysiedleń 
brano przede wszystkim pod 
uwagę, jak wykazują doku­
menty, „największe i najle­
piej zagospodarowane posia­
dłości Polaków”.

Baron czuje się niewinny
Dlaczegóż więc to nie on, 

ale nauczyciel Artur Sahm za 
siadł na ławie oskarżonych
przed 
Otóż 
Sahm,

sądem w Hildesheim?
w roku 
wówczas

1969 Artur 
prezes od-

Władze liczą na to, że me­
chanicy spełnią funkcję przy 
słowiowych drożdży w wyz­
walaniu rezerw intelektu te­
chnicznego i wprzągania go 
w rozwój gospodarki regionu 
Podstawowy — obok sprawo­
zdania zarządu —■ referat dnia 
wygłosi zastępca przewodni­
czącego Prezydium WRN — 
Andrzej Śliwiński, który bę­
dzie mówił o perspektywach 
rozwoju przemysłu maszyno­
wego w Wielkopolsce, a więc 
sprawach interesujących nie 
tylko „mechaników”, (pch)

Istotnie chodzi tu o sprawę 
tragiczną, bo dotyczącą wojen 
nej przeszłości, w której bał­
tycki baron von Fircks ode­
grał złowrogą rolę. Aktualny 
deputowany z ramienia CDU 
był bowiem w roku 1940 sze­
fem tzw. sztabu do spraw so 
cjalnych na terenie Gniezna, 
a w maju tegoż roku Himmler 
awansował go „za wybitne za 
sługi” do rangi Obersturm- 
fuehrera SS.

Za jego rządów i na jego 
rozkaz dokonywano maso­
wych wysiedleń ludności pol­
skiej z Gniezna i okolic, aby 
przygotować miejsce dla osie 
dleńców niemieckich. W swych 
wystąpieniach, adresowanych 
do współpracowników z SS, 
baron von Fircks niejedno-

działu Unii na Rzecz Pokoju 
w Dolnej Saksonii, miał odwa 
gę ujawnić wojenną prze­
szłość barona von Fircksa, 
którego dobrze znał, był on 
bowiem w owym czasie okrę­
gowym przewodniczącym par 
tii CDU. Artw Sahm, na krót 
ko przed wyborami do Bun-
destagu, rozpowszechniał

Od 2 kwietnia nowy serial TV

Świąteczny gość

Arsen Łupin

W święta — dokładniej — 
w niedzielę, 2 kwietnia, 
o godzinie 20, złoży nam 

pierwszą wizytę trochę już 
zapomniany, lecz w swoim 
czasie bardzo popularny 
dżentelmen-włamywacz, Ar­
sen Łupin. Jak wielu innych 
bohaterów sensacyjnych po­
wieści i on przeszedł na służ­
bę telewizji. Jego niezwykłe 
przygody będziemy oglądać 
w serialu francuskim, które­
go każdy odcinek (czas pro­
jekcji — 55 minut) stanowi 
zamkniętą całość.

stał 
stu

składający się z dwudzie 
przeszło tomów cykl, po-

wśród miejscowych obywate­
li ulotki, w których szczegó­
łowo opisał działalność von 
Fircksa na terenie Gniezna i 
okolic, przytaczając wiarygod 
ne dokumenty. Przedstawi­
ciel CDU poczuł się tym do­
tknięty i wytoczył nauczycie­
lowi sprawę sądową, którą 
wówczas przegrał; sąd w 
Burgdorf orzekł bowiem, że 
zarzuty przedstawione przez 
Sahma „są w zasadzie oparte 
na prawdzie”.

Rewelacje Sahma nie prze­
szkodziły jednak baronowi 
von Fircks w zdobyciu man­
datu deputowanego do Bun­
destagu z ramienia CDU. Po- 
czuwszy się mocno w siodle 
— wszakże za takimi jak on 
stoją Straussowie i inni pro­
minenci z CDU/CSU, nie pa­
miętający o takich „drobiaz­
gach”, jak czyjeś wojenne 
przestępstwa — baron ponow 
nie oskarżył Artura Sahma o 
zniesławienie. Tłumaczył się 
tym, że nauczyciel z Burgdorf 
zarzucał mu „popełnienie 
zbrodni”, a on przecież „tylko 
wysiedlał”.

Tenże Jagemann słyszał po­
nadto na własne uszy, jak 
von Fircks podczas jednej z 
odpraw służbowych nawoły­
wał do „nieugiętości” wobec 
Polaków. Wówczas właśnie 
padło słowo „pluskwy”.

Obrońcy barona starali się 
oczywiście podważyć zeznania 
niewygodnego świadka, wysu 
wając m. in. argument, że w 
pierwszych latach po wojnie 
należał on potajemnie do par 
tii komunistycznej.

Obrona barona usiłowała 
także kwestionować wiarygod 
ność polskich dokumentów 
w sprawie akcji wysiedleń­
czej na terenie Gniezna i pró 
bowała nadać procesowi cha­
rakter „obrachunku politycz­
nego” z rządem kanclerza 
Brandta. „Nikt nie troszczył­
by się o przeszłość barona 
von Fircksa, gdyby siedział 
on obecnie w jakimś zapad­
łym kącie — oświadczył ad­
wokat Heinrich Hannover — 
jednakże jest on deputowa­
nym do Bundestagu z ramie­
nia CDU i widzi szkody, ja­
kie spowodować może dla 
Europy polityka wschodnia 
Willy Brandta”.

przedmiotowych aluzji
Kolejne ekspozycje malar­

skie w Arsenale skłania­
ją do nienowych wnios­

ków, że znacznie korzystniej 
prezentują się przedstawiciele 
środowiska plastycznego Pozna 
nia w świetle swych indywidual­
nych wystaw niżby można się 
było tego spodziewać na pod­
stawie zbiorowych i oficjalnych 
wystąpień Okręgu ZPAP. Tylko 
bowiem pokazy i wystawy indy­
widualne stwarzają dostateczną 
okazję, aby wyrobić sobie po­
gląd na twórczość artysty, poz­
nać cały jego tok myślenia, 
stwierdzić co w jego twórczoś­
ci jest autentyczne, a co tylko 
obiegową formułką zręcznie 
ubraną w malarskie konwencje. 
Obecnie okazję dla takich właś­
nie rozpoznań stwarzają nam 
w Arsenale dwie ekspozycje ma 
larskie: jubileuszowa wystawa 
25-lecia działalności artystycz­
nej Edmunda Łubowskiego oraz 
pokaz najnowszych prac ma-
larskich 
Flieger.

Edmund 
bardziej

Ireny Brzozowskiej-

Łubowski należy do 
aktywnych twórczo

Telewizyjny Arsen Łupin 
wywodzi się z napisanej w 
roku 1907 powieści Maurice 
Łeblanca (1864 — 1941). Pi­
sarz stworzył barwną, pełną 
fantazji postać fin-de-sie- 
cle’owego światowca, który 
wprawdzie przekracza pra­
wo, lecz kieruje się szczegól­
nymi względami: łupi boga­
tych, którzy do majątku do­
szli niezbyt uczciwą drogą, 
demaskuje oszustów cieszą­
cych się niezasłużenie opinią
ludzi przyzwoitych, rabuje
pieniądze i kosztowności wiel 
kich łajdaków i wymierza na 
własną rękę sprawiedliwość. 
Rzecz jasna, iż jest w nie­
ustannym konflikcie z poli­
cją. ale drwi sobie z niej — 
jest bowiem nieuchwytny.

Pierwsza książka o Arsenie 
Łupin była bestsellerem wy­
dawniczym. toteż Leblanc za­
czął wkrótce pisać dalsze i w 
ten sposób do roku 1935, kiedy 
to ukazała się ostatnia, pow-

wieściowy o przygodach owe­
go dżentelmena-włamywa- 
cza.

Telewizyjny serial nie jest 
zbyt wierną adaptacją literac 
kich pierwowzorów. Wyko­
rzystuje tylko niektóre wątki, 
niekiedy skrócone, czasem roz 
budowane, uzupełnione nową 
intrygą. Poza tym zmieniony 
został czas akcji, która nie 
toczy się na przełomie XIX i 
XX wieku, lecz w latach dwu 
dziestych, w epoce jazz-ban- 
du, szaleńczego charlestona i 
największych triumfów Józe­
finy Baker.

Ale Arsen Łupin jest zaw­
sze taki sam. W niczym nie 
przypomina bohaterów z więk 
szóści seriali małego ekranu, 
modnych obecnie „superme- 
nów”. Przewagę nad przeciw 
nikami zdobywa nie siłą mięs 
ni, lecz inteligencją. Nie po­
sługuje się pistoletem, nigdy 
nie zabija, nad nikim się nie 
znęca.

W roli Arsen a Łupina wy­
stępuje Georges Descrieres, 
który do polskich telewidzów 
będzie mówić głosem Wojcie­
cha Pokory. Serial bowiem o- 
pracowano w polskiej wersji 
dubbingowej, reżyserowanej 
przez Marię Olejniczak.

C. M.

Niewygodny świadek
Deputowanego von Firck- 

,sa najbardziej obciążają ze­
znania niejakiego Eberharda 
Jagemanna, Niemca zamiesz­
kałego przed wojną w Polsce, 
który służył jako tłumacz 
przy sztabie Obersturmfuehre 
ra. Świadek ów dokładnie o- 
pisał przed sądem, jak odby­
wało się wysiedlanie Polaków 
z okolic Gniezna: wczesnym 
rankiem obstawiono poszcze­
gólne wioski, oddziałami SS, 
mieszkańcy musieli w ciągu 
pół godziny opuścić swe do­
mostwa i wolno im było za­
brać tylko niewiele osobistych 
rzeczy. Po odjeździe trans­
portu wysiedlonych w wios­
kach zostawały jeszcze jed­
nostki SS, aby „oczyścić te­
ren”. M. in. zabierano z opu­
szczonych domów krzyże i 
święte obrazy i palono je na 
stosie. Wkrótce potem zjeż­
dżały do wsi transporty nie­
mieckich osiedleńców.

„Za daleko się posunął0
Pomimo, iż prokurator go­

tów był uznać niewinność 
Sahma, stwierdzając, że za­
równo dokumenty jak i zezna 
nia Jagemanna świadczą o 
niewątpliwym udziale barona 
von Fircksa w przestęp­
stwach popełnianych przez 
hitlerowców na ziemiach oku 
powanych — sąd skazał na­
uczyciela z Burgdorf na 
grzywnę w wysokości 2 tysię­
cy marek i opublikowanie wy 
roku we wszystkich miejsco­
wych dziennikach. Orzeczenie 
umotywowano tym, że w 
swych ulotkach rozpowszech­
nianych na terenie Burgdorf 
i okolic Artur Sahm „posunął 
się zbyt daleko”.

Trudno określić, jaka jest 
dla niektórych sądów zachod- 
nioniemieckich granica parnię 
ci o zbrodniach. Nie uznaje 
jej w każdym razie postępo­
wa część opinii społecznej 
NRF, która, jak świadczą wy 
powiedzi wielu gazet, uznała 
sprawę Sahma za „próbę zdla 
wienia pamięci o przeszłości”.

m. j.

przedstawicieli poznańskiego śro 
dowiska plastycznego, chociaż 
od poprzedniej indywidualnej 
wystawy jego prac upłynęło już 
bez mała lat jedenaście. Pre­
zentowany przez niego w Arse­
nale zestaw 33 płócien przede 
wszystkim uderza swą ogromną 
stylistyczną jednorodnością, idą 
cą zresztą w parze z dużą doj­
rzałością warsztatową. Malar­
stwo Łubowskiego leży na ty­
powych pograniczach sztuki 
abstrakcyjnej i koloryzmu. Jest 
to więc malarstwo aluzyjne i nie 
określone do końca, o dwóch, 
niejako odmiennych obliczach. 
Dla zwolenników sztuki abstrak 
cyjnej płótna Łubowskiego mo­
gą bowiem być z powodzeniem 
tylko sprawą swobodnej gry 
plam barwnych w przestrzeni, 
pozostali natomiast mogą bez 
trudności doszukać się w nich 
elementów jak najbardziej przed 
miotowo traktowanego pejzażu. 
Pejzaże Łubowskiego, to także 
sprawa daleko idących uprosz­
czeń formy oraz ucieczki przed 
wszelkimi ogranymi już malar­
sko motywami. Duża kultura ma 
larska Łubowskiego stanowi tu 
dodatkowy walor wystawy, nato­
miast istotną słabością ekspo­
zycji jest ogromna monotonia, 
opartych .na tych samych zaw­
sze zasadach kompozycyjnych, 
obrazów.

Irena Brzozowska-Flieger spra 
wiła swymi najnowszymi praca­
mi, przede wszystkim dużą nie­
spodziankę. Dotąd bowiem ra­
czej zaliczana była ona do ty­
powych pejzażystek, opowiada­
jących się za formułą malarską 
dość zbliżoną do tradycji kolo­
ryzmu. Tymczasem to, co poka­
zała obecnie, jest inne i bynaj­
mniej niełatwe do jakiegokol­
wiek jednoznacznego zaszuf­
ladkowania. Nowe obrazy Ireny 
Brzozowskiej-Flieger wyrastają z 
tęsknot za sztuką figuratywną, 
czytelną i nastrojową, ale na in­
nych zasadach tworzoną niż ro­
bią to młodzi i nie mieszczącą 
się już bez reszty w formule ar­
tystycznej tzw. nowej figuracji. 
A jednak spacerując wśród jej 
obrazów i rysunków, jak gdyby 
obcowało się z czymś skądinąd 
już dobrze znanym. Malarstwo 
Brzozowskiej wydaje się bowiem 
sięgać swym rodowodem arty­
stycznym o kilkadziesiąt lat 
wstecz, do sztuki symbolizmu i 
secesji i to nie tyle w jej wyda­
niu młodopolskim, co skandy­
nawskim i niemieckim. Niektóre 
jej prace kojarzą się wprost z 
malarstwem Edwarda Muncha, 
chociaż drapieżność symboli i 
autentyczną ekspresję zastępuje 
tu nastrojowość i chłodna ref­
leksja nad skomplikowanymi re­
lacjami zachodzącymi na jej 
płótnach między stworzonymi 
przez nią postaciami.

Wreszcie ostatnia już z serii 
wystaw które wspólnie skojarzo 
ne zostały ze sobą w salach 
Arsenału — pokaz współczesnej 
grafiki indyjskiej przygotowany 
przez biura współpracy kultural­
nej z zagranicą obu krajów. Hin 
dusi w przeciwieństwie do nie­
dawnej wystawy Japończyków, 
przysłali do Polski prace mło­
dych twórców opowiadających 
się dość jednoznacznie za po­
szukiwaniami, za nowoczesnoś­
cią. Przede wszystkim rzuca się 
tu w oczy barwność tych grafik 
i duża niewątpliwie kultura kolo­
rystyczna ich twórców. Rzecz 
charakterystyczna, w prezento­
wanym zestawie nie ma właści­
wie prac odwołujących się 
wprost do najnowszych kierun­
ków w plastyce światowej, ani 
nawet do amerykańskiego pop­
artu, wyczuwa się natomiast 
wpływ współczesnej grafiki bry­
tyjskiej i to głównie w katego­
riach samego warsztatu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

TELEWIZJA

DO REDAKTOR A

W obronie naszego wypoczynku

Jagemann 
wprawdzie, że

oświadczył 
nie widział

von Fircksa bezpośrednio na 
terenie akcji, jasne jest jed­
nak, że Obersturmfuehrer mu 
siał o niej dokładnie wiedzieć.

Koncentrat z Czechowa
Komunikat jury 

konkursu na powieść
Z „Wydawnictwa Poznańskiego” 

otrzymaliśmy komunikat jury kon 
kursu literackiego na powieść 
związaną tematycznie z Wielko­
polską, z którego wynika, że sąd 
konkursowy postanowił anulować 
swą decyzję o przyznaniu III na 
grody pracy Konrada Strzelewicza 
ze względu na niedotrzymanie wa 
runków konkursu przez autora.

(na)

Można było obawiać się, czy mon 
taż składający się z najcelniej­
szych fragmentów. wybranych z 
różnych tekstów jednego pisarza, 
nie będzie przypominał b. słodkie 
go przekładańca z samymi tylko 
rodzynkami, za to zupełnie bez cia 
sta, ale tak się nie stało. Ponie­
działkowy spektakl Teatru TV o- 
party na prozie oraz drobiazgach 
scenicznych Czechowa — „Ślub z 
generałem” okazał się bowiem zu 
pełnie wyborną groteską i bardzo 
zręcznie przy tym skomponowaną 
w jedną całość.

W dramaturgii Bertolta Brech­
ta jest taka jednoaktówka „Wese­
le drobnomieszczanina”, która 
bardzo przypomina Czechowa z 
tego przedstawienia, ale Czechow 
nieporównanie bardziej jest zabaw

ny i w swej grotesce nowoczesny. 
,,SJub z generałem” w wersji Olgi 
Lipińskiej wydawał się przy tym 
niesłychanie rosyjski 1 pokrew­
nym komediom Gogola. Była to 
jak gdyby jeszcze jedna, niezna­
na, komedia Gogola pełna najza­
bawniejszych cytatów z Czechowa. 
W sumie więc udane przedstawię 
nie w samym swym zamyśle ada 
ptacyjnym, a przy tym całkiem 
dobrze zagrane. Komediowo i cha 
rakterystycznie, ale z wdziękiem 
i bez przerysowań. W obsadzie 
aktorskiej spektaklu trzeba by 
przede wszystkim wspomnieć Wie 
sława Michnikowskiego (generał), 
Władysława Kowalskiego (pan młr> 
dy), Krzysztofa Kowalewskiego 
(drużba) oraz Janusza Kłosińskie­
go (Zygałow). O. B.

Z wielkim zdziwieniem 1 ubole­
waniem dowiedzieliśmy się z ,,Gło 
su Wielkopolskiego”. że istnieje 
projekt wprowadzenia statków pa 
sażerskich na jeziora w Strzeszyn- 
ku i w Kiekrzu. Wydaje się nam 
to wielkim nieporozumieniem i 
stanowi zagrożenie dla wartości, 
które te jeziora przedstawiają. W 
szczególności zaznaczamy, że oby 
dwa jeziora są małymi, prawie 
zamkniętymi zbiornikami wodny­
mi, gdyż przepływ wody jest nie­
wielki i nie ma praktycznego zna­
czenia. Kursowanie na tych jezio 
rach statków spowoduje w kon­
sekwencji normalne w tych wa­
runkach zanieczyszczenie ropą i o- 
lejami. Organizowanie na statkach 
lokali gastronomicznych doprowa 
dzi do dodatkowego zanieczyszczę 
nia wód odpadkami pokonsumpcyj 
nymi, papierami, butelkami itp. 
W ten sposób obydwa jeziora stra 
cą swą dotychczasową czystość.

Zwracamy uwagę, że są to jedy 
ne naturalne zbiorniki wodne w 
sąsiedztwie miasta dostępne do ką 
pieli, z których korzystają liczne 
rzesze mieszkańców Poznania.

Ponadto czystość wody w Jezio­
rze Kierskim ma zasadnicze zna­
czenie dla tych ośrodków, które z 
braku innych możliwości muszą z

glarski i kajakowy, a Jezioro 
Kierskie posiada z tego tyulu mię 
dzynarodową sławę. Myślimy, że 
w tej sprawie wypowiedzą się rów 
nież zainteresowane kluby że­
glarskie.

W dobie powszechnej walki o 
ochronę środowiska człowieka po 
mysi wprowadzenia wspomnianych 
„atrakcji” na tych jeziorach uwa 
żamy za niecelowy i szkodliwy.

22 podpisy 
(nazwiska 1 adresy znane redakcji)

W „Głosie” z 7 bm. przeczytałem 
ze zdumieniem, ale i niepokojem 
notatkę o projektach kursowania 
na jeziorach Rusałka, Strzeszynek 
i Kierskie statków pasażerskich. 
Projekty te wydają się zupełnie 
nieprzemyślane. Obecnie, na sku­
tek zanieczyszczenia Warty i nie­
dostępności Jeziora Maltańskiego, 
wspomniane zbiorniki wodne sta­
nowią jedyne nie skażone jeszcze 
obszary rekreacyjne i kąpielisko­
we Poznania.

Sądzę, że Wasza Redakcja po-

nie województwa poznańskiego za 
potrzebowanie na spektakle lalko 
we jest ogromne. Potwierdzają to 
opinie szkół, do których z kolejny 
mi programami naszej sceny cza­
sami docieram dzięki Wydziałowi 
Kultury Prezydium WRN.

W ciągu 15 lat swej działalności 
scena ta wypracowała swój odręb 
ny styl i repertuar. Jest on kon­
tynuacją teatru jarmarcznego oraz 
tak modnego teraz „teatru w wa 
lizce”. Oferuję więc swoje umie­
jętności i doświadczenie, a także 
niezbędne środki lokomocji na 
rzecz działalności na terenie woje 
wództwa poznańskiego. Oczekuję 
tylko akceptacji ze strony Teatru 
„Marcinek” ©raz ■ Prezydium WRN 
w Poznaniu.

LEON JULIAN RYNOWIECKI 
aktor-lalkar*

prze apel, aby rozważyć raz

niej korzystać dla 
pcyjnych.

Na obydwu tych 
dycyjnie uprawia

celów konsum-

jeziorach tra- 
się sporty że-

jeszcze owe projekty i ograniczyć 
kursowanie statków spacerowych 
do Warty oraz ewentualnie Rusa! 
ki, by nie niszczyć ostatnich za­
kątków naturalnego krajobrazu 
wodnego w pobliżu Poznania.

(835/804)

Dr hab. KAZIMIERZ SLASKI

Sołacki smog
Piękna pogoda, niespotykana ra 

czej o tej porze roku zwabiła tłu 
my spacerowiczów do parków, któ 
re wprawdzie nie zazieleniły się 
jeszcze, ale stwarzają warunki do 
relaksu i powinny dać okazję do 
zaczerpnięcia powietrza pełną 
piersią. Korzystne warunki atmo­
sferyczne sprzyjają również wio­
sennym porządkom w ogrodach i 
ogródkach, a nieodłączną ceremo­
nią zabiegów jest spalanie tego co 
zgrabione. Od paru dni np. park 
sołacki zasnuwany jest dymami z 
okolicznych ogródków. Gęstv, żrą
cy smog skutecznie przepędza 
dzi z parku, wyciskając łzy 
oczu.

W krajach, w których walka 
czystość atmosfery weszła już

lu 
z

ze

Jeszcze w sprawie teatru objazdowego dla dzieci
W sprawie możliwości istnienia 

objazdowej sceny lalkowej dzia­
łającej na terenie województwa, 
poruszonej w „Głosie” z dnia 29 
II br. listem p. E. Muszyńskiego, 
pragnę udzielić pewnych informa

Jako dyplomowany aktor-lalkarz 
uruchomiłem w 1957 r., pod egidą 
Towarzystwa Miłośników Sceny w

Poznaniu, objazdową scenę lalko­
wą. Działa ona do dzisiaj, lecz na 
terenie województwa poznańskie­
go tylko sporadycznie. W Pozna­
niu właśnie prowadzona przeze 
mnie scena została bowiem zigno­
rowana przez Teatr „Marcinek”. 
Dlatego też firmuje ją. od roku 
1958 Estrada Ziemi Lubuskiej w 
Zielonej Górze. Wiem, że na tere

sfery dyskusji i rozmów z nau­
kowcami do realizacji, tego ro­
dzaju niewinne na pozór praktyki 
zostały zakazane, Są kraje, w któ­
rych rozpalanie ogniska w ogród­
ku w mieście jest zbyt dużym lu­
ksusem finansowym, aby można 
pozwolić sobie na tę zabawę.

Wydaje się, że polując na du­
żych trucicieli zapominamy o ty­
siącach drobnych, którzy zsumo­
wani robią to równie skutecznie.

BARBARA D. 
Poznań
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Piłkarze ręczni
& Praca e Nauka

Hokejowe aspiracje NRF 
i próba polskich laskarzy wygrali z Hiszpanią

Fryzjerka damska lub 
damsko - męska, dobra 
siła, potrzebna. Poznań, 
Umińskiego 25. 7492g
Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka, kilka godzin 
dziennie zaraz potrzebna. 
Kossaka 13 m. 6. 8585g

Spośród reprezentantów hokeja na trawie, drużyn narodowych
przygotowujących się do występu na najbliższym turnieju olimpij- 

starannie i z nie małym nakładem kosztów przyglskim, niezwykle 
towuje się NRF.
Zespół niemiecki ma wielkie aspi mi w hokeju na trawie po 9 la- 

racje na zdobycie złotego medalu tach. Mecz rewanżowy zakończył 
w 1972 r. Na Olimpiadzie w P.erli- się wynikiem 2:2. (x)
nie. w 1936 r„ Niemcy zdobyli — 
jak wiadomo — srebrny medal.

W tym roku, w Monachium w-al- 
ka, która odbędzie się w dwóch 
grupach (po 8 drużyn) będzie wy­
jątkowo trudna, wobec znacznego 
wyrównania się poziomu czoło­
wych zespołów europejskich i kra­
jów Azji.

Po raz drugi w okresie kilku mie 
sięcy, kadra narodowa hokeistów 
NRF wyjechała na długie tournee 
po Azji i Afryce. Wyniki uzyskane 
przez laskarzy NRF są bardzo dla 
nich korzystne.

Z reprezentacją Indii, NRF uzy­
skała wynik 1:1 oraz w meczu re­
wanżowym zwycięstwo 1:0, pokona 
ła m. in. reprezentację Delhi 3:2, a 
w ostatnich występach w Nairobi 
ekipa NRF uległa Kenii 0:1 i zre­
misowała 0:0.

Polska reprezentacja nie zmierzy 
się w turnieju na Olimpiadzie z 
NRF, gdyż nasi hokeiści weszli do 
grupy „B”, natomiast NRF do gru 
py „A”. Polacy spotkają się jed­
nak dwukrotnie przed turniejem 
olimpijskim w Monachium z NRF 
(I i II reprezentacje w drugiej de 
kadzie kwietnia). Będzie to więc 
doskonała próba dla naszych za­
wodników.

sie wynikiem 2:2. (x)

Spotkanie młodzieży
Rawicza

z olimpijczykami

W Londynie hokeiści W. Bryta­
nii niespodziewanie zwyciężyli Ho 
landie 1:0. Było to pierwsze zwycię 
itwo Brytyjczyków nad Holendra-

W sali Powiatowego Domu Kul­
tury w Rawiczu, miejscowy 
PKKFiT zorganizował spotkanie z 
olimpijczykami. Na spotkanie przy 
była uczestniczka Igrzysk Olimpij 
skich w roku 1936 w Berlinie Ju­
lia Wojciechowska oraz przewodni 
czący Klubu Olimpijczyka w Po­
znaniu — Teodor Krygier.

Spotkanie poprzedziło odczyta­
nie Apelu Olimpijskiego przez lek- 
koatletkę Teresę Pokrywkę.

W czasie spotkania wręczono upo 
minki wyróżniającym się młodym 
lekkoatletkom MZKS Rawicz: Te­
resie Pokrywce i Weronice Kacz­
marek.

W części artystycznej spotkania 
wystąpili z pokazem gimnastyki 
akrobatycznej sportowcy z Bojano­
wa i zespół muzyczny Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej w Rawiczu 
„Helikony”. W spotkaniu udział 
wzięło ponad 600 młodzieży, (mas)

Drużynowe mistrzostwa
Remis Lecha w szachach

W pierwszym półfinałowym me­
czu przedolimpijskiego turnieju pił 
ki ręcznej mężczyzn, reprezentacja 
Polski pokonała w poniedziałek w 
Barcelonie Hiszpanię 21:16 (11:8). 
Bramki dla Polski strzelili: Ant­
czak — 8, Szolc 5. Zawada, Lech 
i Kuchta — po 2 oraz Gąsior i 
Pniociński — po 1.

W pierwszej części spotkania, z 
powodu zbyt nerwowej gry nasi 
reprezentanci zaprzepaścili niemal 
100-procentowe szanse zdobycia 
kilku bramek. Losy spotkania roz 
strzygnęły się w ostatnim kwa­
dransie gry, kiedy Polacy skoncen
trowali się odnieśli zasłużone
zwycięstwo. Cała drużyna zasłuży 
ła na pochwałę, ale jej bohatera­
mi w tym meczu byli strzelec 8 
bramek Antczak oraz bramkarz 
Szymczak, który w ostatnich 15 
min. gry obronił dwa strzały kar­
ne.

Zwycięstwo nad Hiszpanią ma 
dla Polaków ogromne znaczenie, 
prawie niemal równe z awansem 
do olimpijskiego finału. W ostat­
nim półfinałowym meczu w środę 
Polacy są bowiem faworytami w 
meczu ze Szwajcarią, która w po­
niedziałek przegrałd ze Związkiem 
Radzieckim 12:22 (5:10).

Mistrzostwa Polski
w przełajach

W Nowej 
zostaną 26 
Polski w 
Startować

Hucie przeprowadzone 
marca br. mistrzostwa 
biegach przełajowych.

nich
ekipa zawodników

będzie liczna 
województwa

poznańskiego, którzy zakwalifiko­
wali się do centralnej imprezy w 
wyniku mistrzostw okręgowych. 
Jak wiadomo odbyły się one 12

Fryzjer i fryzjerka, chęt­
nie damsko - męska oraz 
uczeń, potrzebny zaraz. 
Dzierżyńskiego 323.

7988gpr
Gosposia samodzielna do 
2 osób pracujących, po­
trzebna. Warunki bardzo 
dobre (oddzielny pokoik). 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8357g.
Studenci anglistyki, nau­
czają angielskiego. Tel. 
67-05-43. 6447g

Kupno ©Sprzedaż
Kamerę filmową 8 mm, 
kupię. Oferty „Prasa” —. 
Grunwaldzka 19 dla 8853g.
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61, w podwórzu.

■5453g
Przyczepkę do Warszawy 
— sprzedam. Tel. 316-07.

9128g
Sprzedam rozkładany ga­
raż ze wskazaniem miej­
sca na przeniesienie. Tel.
670-494. 9237g
Sprzedam maszynę stolar 
ską wieloczynnościową i 
komplet kozłów stolar­
skich. Tel. 522-73, Rataj­
czaka 48C m. 15. 8213g
Sprzedam garaż blaszany 
5X3 m — wykonuje balu­
strady, bramy, parkany, 
konstrukcje metalowe. — 
Plewiska Osiedle, Poznań 
18, ul. Poznańska 34.

8455g

Na boisku przy ul. Harcerskiej 
na Głównej odbył się wczoraj to­
warzyski mecz piłkarski Ii-ligowe 
go Lecha z Polonią. Lech wystąpił 
w tym spotkaniu w podobnym 
składzie jak w niedzielę, czyli z 
Jakubczakiem i Wojciechowskim.

Mimo wyraźnej przewagi w po­
lu, lechici nie zdołali zdobyć ani 
jednej bramki. Ich akcjom brakło 
wykończenia, a nieliczne strzały 
mijały się z celem. Natomiast Po­
lonia. chociaż zepchnięta do obro 
ny, kilkoma wypadami usiłowała 
stworzyć groźne sytuacje pod bram 
ka Lecha. Jedna z takich akcji o 
mało nie zakończyła się zdoby­
ciem gola.

Wczorajszy mecz zakończony 
wynikiem bezbrakowym był ostat 
nim występem Lecha przed rozpo 
czynającą się w niedzielę wiosen­
na rundą rozgrywek ligowych. Na 
tomiast dziś o godz. 16 na Stadio­
nie im. 22 Lipca zobaczymy jeszcze 
towarzyskie spotkanie Warty z Po­
lonią.

'dalekopisemi
• W międzynarodowym meczu 

hokeja na lodzie reprezentacja Pol 
ski juniorów przegrała z juniora­
mi Czechosłowacji 1:8 (1:2, 0:3.
0:3).

4* W międzypaństwowym meczu 
pływackim młodzieżowych repre­
zentacji NRD i Holandii, zdecydo­
wane zwycięstwo odnieśli zawod­
nicy NRD 162:112.
• Andrzej Karbowiak zwyciężył 

w międzynarodowym wyścigu ko­
larskim w Plowdiw, w którym 
startowali także zawodnicy CSRS 
i Bułgarii.

Dzięki wysokiemu zwycięstwu 
LZS Piast Gniezno nad zespołem 
Ceramika Krotoszyn 7:1, w jede­
nastej rundzie rozgrywek o mi­
strzostwo Okręgu, gnieźnianie zna 
leźli się na pierwszym miejscu w 
tabeli mistrzostw. Awans do II li­
gi uzyskali również szachiści ZNP 
I Trzcianka. W turnieju uczestni­
czyło 12 drużyn.

Oto kolejność zdobytych miejsc: 
1. LZS Piast Gniezno 54,5 pkt., 2. 
Lech II 53, 3. Pocztowiec II 52,5, 4. 
ZNP I Trzcianka 50, 5. DKZK Ko­
nin 46,5, 6. PDK I Szamotuły 46, 
7. Ceramik Krotoszyn 45,5, 8. Rze­
mieślnik Kalisz 39. 9. Stomil P-ń 
38 (11 pkt. meczowych), 10. PZGS I 
Leszno 38 (6 pkt. meczowych), 11. 
Tur Turek 35,5, 12. Dyskobolia Gro 
dzisk 29,5.

Do klasy A spadły dwie ostatnie 
drużyny — Tur Turek oraz Dysko 
bolia Grodzisk, (nt)

marca br. na Woli. Trzech 
szych zawodników z każdej 
rencji zdobyło prawo startu 
wej Hucie.

W mistrzostwach Polski

pierw- 
konku 
w No-

starto-
wać będą: w kategorii młodziczek 
— H. Szajek, A. Kozicka, E. Pod- 
lewska; juniorki — J. Kozicka, W. 
Kaczmarek, D. Malinowska: starsze
juniorki B. Szaleniec, S.
Wak, U. Kramska; seniorki 
Wieczerzak, B. Tkaczyk, I

No- 
• M.

chanowska; młodzicy — P. Jakub­
czyk, M. Pokładecki. Z. Wasielew 
ski, juniorzy — P. Cepel, Z. Nic- 
ścierowicz, W. Wituchowski; star­
si juniorzy — M. Mrozkowiak, M. 
Wyrwas, A. Lagoda: seniorzy (6000 
m) — H. Mazurkiewicz. T. Rutkow 
ski, W. Rata jak; seniorzy (12000 
m) — H. Więzik, W. Wąsek, R.

Ponadto prawo startu w mistrzo 
stwach Polski mają Maluśki — ja­
ko zawodnik posiadający I klasę
oraz Ziubrak z tytułu zajęcia

Akcesoria oraz części sa­
mochodowe, motocyklo­
we — poleca sklep Dzier 
żyńskiego 271 (przy Blusz
czowej). 8377g
Pustaki stropowe cerami­
czne „Akermana”, odbior 
com indywidualnym z te 
renu województwa po­
znańskiego dostarcza Za­
kład Ceramiki Budowla­
nej — mgr Eugeniusz Sku 
ra, Gryfów Śląski, pow. 
Lwówek Śląski. K1320

Zquby Różne
Tguhiono kołnierz złote­
go lisa 12. TH. 72, między 
godziną 14—15, na ulicy 
Szkolnej. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. Osie­
dle Przyjaźni, blok 3 m.

Poznań. 9367g
Andrzej, telefonujący 1.
ITT. proszony wiado­
mość: tel. 370-55, lub li-

270p

TAPCZANYKANAPY
FOTELE - AMERYKANKI
OD 22 MARCA 197? ROKU

SZAZ A P R A
DYREKCJA W P H M

Wielki kiermasz

K2616

ul. Wołowska 58—70

Pracownicy poszukiwaniLodówki domowe — na­
prawiam. Tel. 316-07.

9125g

mebli tapicerowanych!
W HALI MTP NR 7 

wejście od ulicy Świerczewskiego. 
URZĄDZANY PRZEZ WPHM POZNAŃ ORAZ 
SWARZĘDZKĄ i OBORNICKĄ FABRYKĘ MEBLI.

Czynny jest codziennie 
oprócz niedziel

od godziny 11—18 
i świąt.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Elektryfikacji Rolnictwa 
w POZNANIU

zawiadamia, że z dniem 1 kwietnia 1972 roku 
ZMIENIA NAZWĘ na' 

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFIKACJI 
i ZAOPATRZENIA ROLNICTWA i WSI w WODĘ 

„ELWOD” — POZNAŃ
telefon nr 67-12-41 do 48.

K2140

Przeprowadzki oraz inne 
usługi przewozowe — wy 
konuje tel. 304-93. 8305g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra
nia. Długa 9. 2049g

© Matrymonialne
Samotny lat 61, dobrze 
sytuowany, bez nałogów, 
inwalida, z prowincji, pro 
wadzący opłacalną hodow 
lę — pozna starszą kultu­
ralną panią do lat 55, sa­
motną, najchętniej ze śro 
dowiska wiejskiego. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 265p.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Wyszakowie, 
pow. Środa — przyjmle zaraz do pracy:

— OBOROWEGO (przynajmniej 2 osoby do pracy),
— TRAKTORZYSTĘ.
Mieszkanie zapewnione. Warunki pracy 1 płacy do

uzgodnienia w biurze RSP.
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w 
pow. Środa Wlkp., poczta Snieciska — 
pracy

3 RODZINY w brygadzie polowej.
2 osoby z rodziny stale pracujące).

Warunki mieszkaniowe oraz płacy do 
w biurze RSP. Szkoła na miejscu. 1 
i PKS.

W2211
Snieciskach, 
przyjmie do

(Warunek —

> uzgodnienia 
Dojazd PKP 

W2157

Dnia 19 marca 1972 r. zmarł

em. st.
TOMASZ KICZKOWIAK

rewident Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu

czasie swej długoletniej pracy w są- 
wyróżniał się wzorową i sumiennąTurniej bukareszteński będzie trudniejszy.

od olimpijskiego powiedział

drugiego miejsca w biegach prze­
łajowych „Głosu Pracy’’, (m)

RODZINA
9447g

stowną.

20 marca 1972 roku zmarł nagle nasz 
lany ojciec, teść, dziadek i pradziadek

trener naszych hokeistów na lo­
dzie Anatolii Jegorow przed wy­
jazdem do Rumunii naszej ekipy 
na mistrzostwa świata grupy „B”. 
Turniej w Bukareszcie będzie dla 
zawodników nie tyle trudny pod 
względem fizycznym, lecz psy­
chicznym, twierdzi Jegorow. Każ­
dy mecz — jego zdaniem — ma ol­
brzymie znaczenie. Powodzenie 
zależy od pierwszego spotkania, w 
którym spotykamy się z Norwegia. 
Mecz ten odbędzie się 24 bm. Nato 
miast następny dopiero 27 bm. z 
Japonią, która — jak wiadomo — 
pokonała nasz zespół podczas ubie­
głorocznych mistrzostw świata w 
Szwajcarii. Przegrana, jedyna w 
turnieju, zaprzepaściła wówczas 
nasz awans do grupy „A”.

Końcówka turnieju jest nieko­
rzystna dla polskiej drużyny. Po 
meczu z bardzo ostro grającym ze 
społem USA, już nazajutrz stanie­
my do pojedynku z NRD, która 
walczyć będzie po jednodniowym 
odpoczynku.

Turniejem w Rumunii zakończa 
Polacy sezon 1971T2 r. Następny, 
być może przyniesie również w 
Wielkopolsce wieksze aniżeli do­
tychczas ożywienie. Duże nadzieje 
wiążemy przede wszystkim ze 
Zjednoczonymi Września, którzy 
po zwycięskim pojedynku z Bzurą 
Chodaków 12:4 (2:0, 6:0, 4:4) awan 
sowali do II ligi. Serdecznie gratu­
lujemy im sukcesu. Dużą nadzieja 
napawa nas także dobra postawa 
juniorów Cybiny. (x)

andrzej Śliwiński
emeryt kolejowy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

Poznań, Albańska 20 m. 2.

RODZINA

9551g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
18 marca 1972 r. odszedł na zawsze nasz dro­

gi mąż, ojciec, teść, brat, wujek, przeżywszy 
lat 64

JÓZEF PIĄTEK
Pogrzeb 

o godz. 16
odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
na cmentarzu przy ul. LutyckieJ.

Zmarły w 
downictwie 
pracą.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia
1972 r. o godz. 13.40 na cmentarzu

Rada Zakładowa — Kierownictwo

inia 22 marca a 
junikowskim. |

Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.
9483g

Dnia 19 marca 1972 roku zmarł, śp.

KAZIMIERZ KURKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają
znajomi

Sławomir Kudzinowski i Eugeniusz Charyło

tZ głębokim żalem zawiadamiamy,
20 marca 1972 r. zmarła po ciężko przepra­

cowanym życiu, pełnym poświęcenia dla naj­
bliższych I długich cierpieniach moja kochana 
żona, nasza najtroskliwsza i ukochana mama, 
teściowa i babcia, śp.

MARIANNA BRODZIAK
z domu KONDRACKA

Pogrzeb odbędzie się w 
z kościoła parafialnego w 
stochowsklej.

W smutku pogrążona

środę, dnia 22 bm. 
Kaliszu przy ul. Czę-

Kalisz - Piwonice 43.

tDnia 21 marca 1972 r. zakończyła swoje pra­
cowite życie, przeżywszy lat 86

ANTONINA PRZYBYLSKA
Z ROZMIARKOW

moja najukochańsza matka, nasza najtroskliw­
sza babunia, prababunia, siostra 1 szwagierka.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 15 w Swarzędzu, ul. Poznańska.

Pogrążona

Swarzędz Kórnicka 31.
córka z rodziną

950 Ig

tDnia 20 marca 1972 r. po krótkich 1 ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa mama, teś­

ciowa, babcia, siostra, bratowa i ciocia, prze­
żywszy lat 78, śp.

ZOFIA SZYGUŁA
z domu CHWIŁKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 15.30 w Kościanie,

o czym zawiadamiają strapione
dzieci z rodziną

Kościan, Sierakowskiego 12. 9475g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
20 marca 1972 r. odszedł od nas na zawsze 

po ciężkich cierpieniach mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 73, śp.

JAN GRZELCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 12.30 na Junikowie.

W smutku pogrążeni
żona, syn, synowa, wnuczka i rodzina

Poznań, Sikorskiego 16 m. 7. 9527g

tDnia 21 marca 1972 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­tami r— ------- --jj—x— x-------------------- _i_

stra,
św., nasza najdroższa żona, mamusia, slo-
szwagierka, teściowa i babunia, śp.

STANISŁAWA WOŻNIAK
z domu JĘDRZEJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 11.55 na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążeni

mąż, córka, syn, zięć wnuczek i rodzina
9530g

KUN

tW dniu 20 marca 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po pracowitym życiu, pełnym po­
święcenia dla najbliższych, po ciężkiej choro­

bie, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, ukochana matka, babcia, teścio­
wa, siostra, przeżywszy lat 63, śp.

IRENA PRZEPIÓRA
z domu JĘDRCZAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm. o godzi­
nie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, ul. Strzelecka 25 m. 18.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

9452.S

W smutku pogrążona
Dnia 20 marca 1972 r. o godz. 9 zmarł członek 

naszego Cechu, śp.

RODZINA
Poznań, ul. Sporna 14 m. 4. 9480g

+ Dnia 21 marca 1972 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, ojciec, brat, stryj i wujek, śp.

JÓZEF TOKARSKI
lat 83

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążeni
żona, córka, syn i rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 34 m. 19. 9533g

Dnia 20 bm. zmarła, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza wierna przyjaciółka, przeżyw­

szy lat 73, śp.

ZOFIA DĄBROWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 11.40 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Bronisława Zimna z gronem przyjaciół
9486g

W dniu 20 marca 1972 r. zmarła nagle, opa- 
I trzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra 1 najukochańsza ciocia, śp.

MARIA WOLARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 

* " na cmentarzu junikowskim.o godz. 9.15

Pogrążeni

Poznań, ul.

w wielkim smutku
siostry, brat i rodzina

Umińskiego 19 m. 10. 9425g
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ROMAN BOBEK
mistrz stolarski

Cześć Jego pamięcil
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. III. br. o godz. 

15 na cmentarzu przy kościele parafialnym 
w Swarzędzu, ul. św. Marcina.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego 
składa

Cech Stolarzy Swarzędzkich w Swarzędzu
—W76g

Dnia 20 marca 1972 r. zmarł mój ukochany 
mąż i brat, opatrzony Sakramentami św., śp.

APOLINARV kujawiak
em. dyplomowany budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, clnia 23 bm.
o godz. 13.05 na cmentarzu

W smutku pogrążona

Poznań, Kilińskiego 12 m.

junikowskim.

żona z rodziną
7. 9494g

tDnia 20 marca 1972 r. pojednany z Bogiem 
zakończył swój pracowity żywot nasz ko­
chany brat 1 wujek, przeżywszy lat 76, śp.

ANDRZEJ GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Lampego 6.
siostrą z rodziną

9516g

Dnia 19 marca 1972 roku zmarł, śp.

WIKTOR RYBICKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm.

o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają
synowie, synowa i wnuczki

9519e
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MARZEC
22 

środa

Katarzyny, 
Bogusława

Słońce: 5.51—18.09

TEATRY
w POZNANIU

POLSKI — g. 16 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Ktoś nowy”.
OPERA — g. 19 „Wesołe kuniosz 

ki z Windsoru”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Tymo­

teusz Majsterklepka”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO Lech: „Lala”; Polo­

nia: „Niebezpieczna siostrzenica”.
KOŚCIAN: „Przejazdem w Mo­

skwie”.
KORNIK: „Che — opowieść o 

Guerarze”.
LESZNO: „Czerwony namiot”.
NOWY TOi^YŚL: „Dwaj panowie 

bez parasola”.
OBORNIKI: „Zamek pułapka”.
ŚREM Klubowe: „Przywilej”;

Słonko: „Różowa pantera”.
ŚRODA: „Walka o Rzym” cz. I 

i II.
SZAMOTUŁY: „Był tu Willie 

Boy”.
WĄGROWIEC: „Piękność dnia”.
WRZEŚNIA: „Tropiciel śladów”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

„Piękno Szwajcarii”.

KONCERTY

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 — Trio forte­
pianowe Filharmonii Poznańskiej 
w składzie: M. Jankowska (forte­
pian), B. Borowiński (skrzypce). 
K. Janiga (wiolonczela).

RADIO

Na przykładach Rogoźna i Leszna

Torują drogę postępowi technicznemu
Stowarzyszenie Inżynierów i Techników Mechaników Pol­

skich ma duże zasługi w rozwoju postępu technicznego w 
wielkopolskim przemyśle.
Kolo zakładowe SIMP przy 

Fabryce Maszyn Rolniczych 
„Rofama” w Rogoźnie przed 
czterema laty zawarło poro­
zumienie z dyrekcją w spra­
wie ścisłej współpracy w zakre 
sie wdrażania nowych kon-
strukcji, przedsięwzięć 
niczno-organizacyjnych,

tech- 
szko-

Społecznym czynem

ŚRODA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy intere­
sujące, refleksje; 8.16 Mel. na za­
mówienie; 8.25 Co słychać w Pol­
sce... na świecie; 8.30 Konc. ży­
czeń; 8.45 Proponujemy, informuje 
my, przypominamy; 9 Dla kl. I i 
II (wych. muzyczne) „Głośno i ci­
cho”; 9.20 „U progu muz. klasycz­
nej”; 10.05 „Wizerunki” — „Trudy 
i niewygody, czyli list inżyniera do 
eleganckiej panienki” — opow. A. 
Bianusza; 10.25 Przeboje młodzie­
żowe dawne i nowe; 11 Poematy 
symf. w twórczości Saint-Saensa i 
Liszta; 11.25 Melodie starego Wied 
nia; 11.45 Public, międzynar.; 12.25 
Z Katowickiej Fonoteki Muzycz­
nej; 13 Dla kl. I i II (jęz. polski) 
„Zabawa w podróż”; 13.20 Swojskie 
melodie gra Zespół Akordeonistów 
T. Wesołowskiego; 13.40 Więcej, le 
piej, taniej; 14 Reportaż literacki 
Krystyny Usarek „Służbowe miesz­
kanie”; 14.20 Kompozytor tygo­
dnia — A. Głazunow; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 „Al 
fa i Omega” magazyn popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło­
dością; 18.50 Muz. i Aktualn.; 19.15 
Kupić nie kupić — posłuchać war­
to; 19.30 Koncert Chopinowski z na 
grań B. Hesse-Bukowskiej; 20.45 
Kronika sportowa: 21 „Zęby było 
więcej paszy”; 21.20 Rozmowy o 
wychowaniu — do Komisji Eksper 
tów w sprawie oświaty: 21.30 Kalej 
doskop kulturalny; 22 Utwory chó 
ralne kompozytorów francuskich; 
22.20 Poezja, która pomaga żyć — 
o poezji Radocia mówi II. Ładosz; 
22.35 Na światowych listach prze- 
bojów; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Po raz pierwszy na 
antenie; 0.10 Program nocny z Ło­
dzi.

WIADOMOŚCI: 5, C, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 20, 23, 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Koncert: 8.35 Repor 
taż Red. Ekonom.; 8.50 Śpiewa 
„Śląsk”; 9 Muzyka z Monte Verde; 
9.35 Zielone Sygnały; 9.50 „Och, ty 
wiosno, wiosenko” (rosyjskie melo 
die ludowe); 10.10 Team muzyczny 
w jednej osobie: 10.25 Rozmaitości 
literacko-muzyczne; 11.25 W. A. Mo 
żart: Sonata fortep. F-dur; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.15 10 mi­
nut z zespołem Jerzego Miliana; 
13.25 „Witamy wiosnę” aud. dla dzie 
ci; 13.40 „Dama z jednorożcem” — 
gawęda; 14.05 Małe kariery wiel­
kich tematów: 14.25 Aud. folklory­
styczna A. Szałaśnej opracowana w 
oparciu o materiale muzyczne In­
stytutu Sztuki PAN; 14.45 „Błękit­
na sztafeta”; 15 Reportaż z Dni 
Muzyki Organowej — Kraków 72; 
15.40 lyiuzyka chóralna XX wieku: 
17.15 Audycja oświatowa: 17.25 „Za 
Odrą i Nysa”; 18.05 Poznańscy so­
liści; 18.20 Sonda — dźw. przegląd 
społ.-ekonom.; 19.15 Język francu­
ski; 19.31 Radiowy Teatr Sensacji 
„Koncert Rachmaninowa”: Z. 
Zeydler-Zborowskiego; 20.31 Felie 
ton muzyczny J. Waldorffa; 21.01 
Muz. rozrywk.; 21.20 Moniuszko w 
świetle listów; 22.33 Z twórczości 
wielkich mistrzów; 23.25 Wiosen­
nie i romantycznie gra Ork. N. Pa 
ramora.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Zespołu 
„2+1”; 8.05 Mój magnetofon; 8.35 
Muzyczna poczta UKF; 9 „Umar­
li rzucają cień” — ode. 22; 9.10 I. 
Strawiński — Koncert na fortepian 
i instrumenty dęte; 9.30 Nasz rok 
72; 9.45 Powracająca melodyjka:
10.15 Wędrówki po Zamościu — re 
portaż: 10.35 Wszystko dla pań: 
11.45 „Kochałam Tyberinsza” — 23 
ode.: 12.25 Za kierownica: 13 Na 
białostockiej antenie: 15 Szlakiem 
niedyskrecji — gawęda: 15.10 Al­
bum muzyki uniwersalnej: 15.35 
N+T — czyli nowoczesność i tech­
nika: 15.50 Jazz na wiosnę; 16.15 W. 
A. Mozart — Serenada D-dur; 16.30 
Piosenki z nowych płyt; 16.45 Nasz 
rok 72: 17.05 óuodlibet, czyli co kto 
lubi: 17.30 „Umarli rzucają cień” 
— ode. 23 pow.: 17.40 Przebój za 
przebojem; 18.10 Herbatka przy sa 
mowarze: 18.35 Mój magnetofon: 
19 Powieść w wyd. dźw. „Potop”: 
19.30 W kręgu muzyki afrykań­
skiej: 19.45 Polityka dla wszyst­
kich; 20 Reminiscencie mi”vczne: 
20.45 Teatrzyk Zielone Oko — 
„Maznome”: 21.15 Rvtm i piosen­
ka; 21.30 Bylina — roślina wiecz-

lenia itp. Porozumienie to 
przyniosło efekty.

Między innymi na wniosek 
koła i przy pomocy jego człon 
ków podjęto w „Rofamie” an­
tyimportową produkcję palni­
ków niskociśnieniowych do su 
szarni rolniczych. Opracowano 
i zastosowano w produkcji tzw. 
montaż taktowy suszarni ko- 
morowych do ziarna. Rozwiąza 
no problem montażu kosiarki 
stosując nowoczesną linię mon 
tażową, eliminującą ręczny 
transport międzystanowisko- 
wy. Wprowadzono też szereg 
innych rozwiązań mechanizują 
cych prace ręczne. Dokonano 
także analizy nowoczesności 
produkowanych wyrobów oraz 
opracowano program wykorzy 
stania rezerw produkcyjnych i 
zwiększenia wydajności pra­
cy.

Trzeba podkreślić, iż grun-
towna metamorfoza, którą
przeszły wytwarzane w Rogoź­
nie na licencji holenderskiej 
suszarnie do zielonek jest w du 
żej mierze zasługą członków 
SIMP. Obecnie w suszarniach 
tego typu można suszyć rów­
nież ziemniaki, buraki, mar­
chew, kukurydzę, ziarna zbóż 
i szereg innych roślin, a także 
ryby. Poprawiono też znacznie

Karygodna 
lekkomyślność

nej
Ostatnio, na skutek wiosen-

bezdeszczowej pogody,
znacznie zwiększyło się zagro­
żenie pożarowe. Szczególnie do 
tyczy to terenów leśnych. Tym 
czasem zdarzają się wypadki
karygodnej lekkomyślności
pod tym względem. Np. w u- 
biegły czwartek w powiecie 
średzkim — na drodze leśnej 
prowadzącej ze wsi Murzyno- 
wiec Leśny do Sulęcinka, tliły 
się jeszcze o godzinie 19-tej 3 o- 
gniska (nie dogaszone prawdo 
podobnie przez pracowników 
leśnych po spaleniu przez nich 
gałęzi). Znajdowały się one z 
brzegu drogi, tuż przy młodym 
lasku, gdzie leżało mnóstwo 
suchych gałęzi na trawiastym 
podłożu. Wystarczyło trochę 
wiatru a cały okoliczny las 
mógłby stanąć w płomieniach. 
Na pochwałę zasługuje tu po­
stawa dwóch mieszkańców Mu

wygodę obsługi oraz wydaj­
ność suszarni. Produkt końco­
wy wychodzi nie tylko w po­
staci mączki, ale także — zgod 
nie z życzeniem odbiorcy — w 
postaci sieczki, brykietów lub 
granulek.

Dzięki działalności SIMP 
zmniejsza się w „Rofamie” licz 
ba wypadków przy pracy. 
Członkowie SIMP podjęli bo­
wiem wielostronne działanie 
dla poprawy warunków bhp i 
to zarówno w zakresie szkole­
nia, jak i wykonania stosow­
nych urządzeń i sprzętu ochron 
nego. Jako ciekawostkę warto 
podać, że w październiku ubr. 
ogłoszonym miesiącem bhp — 
odbyła się w zakładzie wielka 
impreza pod hasłem „Zdrowie 
— twój największy skarb”. 
Najlepsi robotnicy, brygadzi­
ści i mistrzowie otrzymali na 
zakończenie miesiąca nagrody 
za starania w dziedzinie bhp.

W Leszczyńskiej Fabryce 
Okuć Budowlanych wytwarza­
jącej masowo zamki, klamki, 
futryny drzwi, okien itp. dęta 
le, członkowie SIMP dokonali 
wielu usprawnień, dzięki któ­
rym wyroby są lepsze i tańsze.

Z ciekawszych ubiegłorocz­
nych pomysłów warto wymie­
nić nową metodę prasowania 
detali mosiężnych. Autorem 
pomysłu jest starszy konstruk­
tor w dziale głównego techno­
loga — Bogumił Kucharczak.

Sposób prasowania detali 
polega na kształtowaniu deta­
li mosiężnych w tzw. stanie 
ciastowatym na prasie. Obec­
nie korpusy wkładek patento­
wych do zamków drzwiowych 
i meblowych wykonuje się z 
drogich prętów mosiężnych, 
ciągnionych drogą obróbki 
skrawaniem. Zastąpienie tego 
procesu obróbką plastyczną 
da duże oszczędności materia­
łowe i wydatnie poprawi ja­
kość wyrobów. Oprzyrządowa­
nie do stoso-wania nowej me­
tody wykonuje Instytut Obrób 
ki Plastycznej w Poznaniu. 
Przewidywane efekty — 7 min 
zł oszczędności rocznie. Meto­
da ta zdobyła pierwszą nagro­
dę w konkursie pt. „Metalo­
wiec racjonalizatorem”, ogloszo 
nym przez redakcję „Wiadomo 
ści Warsztatowych”.

Dwaj młodzi inżynierowie, 
Bogumił Handke i Ryszard 
Jaskuła są twórcami innego

urządzenia, dzięki któremu 
usuwany jest tzw. grad, któ­
rego obecność na detalach, 
wpływa ujemnie na funkcjonał 
ność wyrobów.

Członkowie SIMP w tej fa­
bryce szeroko uczestniczą w 
ruchu wynalazczym; w latach 
1970—1971 zgłosili oni 128 wnio 
sków racjonalizatorskich na 
277 ogółem zgłoszonych przez 
załogę.

Równie aktywnie pracują 
członkowie koła SIMP w Lesz 
czyńskiej Fabryce Pomp w 
Lesznie. Działalność członków 
SIMP w tym zakładzie związa­
na jest głównie z doskonale­
niem procesu wytwórczego 
oraz poprawą konstrukcji i za 
let wytwarzanych tu pomp. W 
tej dziedzinie wymienić trzeba 
prace głównego konstruktora
fabryki Józefa
twórcy pomp typu

Wowka, 
„PM” i

„PJM”. W konstrukcji tych 
pomp wprowadzono nie stoso­
wany dotychczas układ hy­
drauliczny, pozwalający na 
znaczny wzrost sprawności w 
porównaniu do pomp o rozwią 
zaniu tradycyjnym. Układ ten 
zdał pomyślnie egzamin i zgło-
szono go 
wego.

Trzeba 
następną

do Urzędu Patento-

wymienić tu także 
nowość: pojedynczą

i podwójną dławicę z uszczel­
nieniem ślizgowym oraz układ 
chłodzący pompy. Nowa dławi­
ca ma szereg zalet; jest odpor 
na na działanie agresywnych 
związków oraz cieczy o pod­
wyższonej temperaturze. W 
zależności od wyposażenia w 
odpowiedni układ, pompy mo­
gą przetaczać ciecze gorące do 
150 stop. C, ciecze łatwopalne, 
łatwoparujące i trujące. Oby 
dwa rozwiązania uzyskały pa­
tenty.

Podobnych przykładów moź 
na by tu przytaczać więcej: z 
ZNTK w Ostrowie, z WSK w 
Kaliszu i innych przedsię­
biorstw.

P. Ch.

rzynowca Leśnego Leona
Muszyńskiego i Bernarda Mi­
lera, którzy wracając wieczo­
rem tą drogą do domu zauwa­
żyli ogień, dali znać sołtysowi 
w Murzynowcu Leśnym i sami 
nie opuścili miejsca aż do 
chwili przyjazdu ludzi i zasy­
pania ziemią ognisk. Tym ra­
zem obyło się na szczęście 
bez pożaru, ale pracownicy 
służby leśnej powinni wyciąg­
nąć odpowiednie konsekwen­
cje w stosunku do winnych po­
zostawienia niedogaszonych 
ognisk. (rkj

TWOJA KREW DAREM 
ŻYCIA ZOSTAĆ HONO­
ROWYM DAWCA KRWI’

nie trwała; 21.50 Opera — W. A. 
Mozarta „Don Juan”; 22.08 Śpiewa 
— G. Harrison; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Wiersze dla za­
kochanych; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Śpiewa B. Benton,

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30. 12.05. 15.30, 17. 18.30, 23.

TELEWIZ1A '

ŚRODA — PROGRAM I:
„Obcy w lesie”
10.55—11.25 
kl. VII — 
12.45—13.15

Dla szkół
film

10 —
TVP;

Fizyka

kl. VIII 
klu — ,

,Stany skupienia ciał”; 
- Dla szkół — Chemia 
„Woda”; 13.40 — Z cy-

„Wybieramy zawód”; 15.20
— Politechnika TV — Matematyka 
— kurs przygotowawczy „Tożsamo 
ści trygonometryczne” oraz „Rów­
nania trygonometryczne”; 16.25 — 
Program dnia: 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla młodych widzów —
„Budujemy dom”; 17.30 PKF;
17.40 — Reportaż z cyklu „Persnek
tywy techniki”: 18.10 - 
„Poznajmy przyrodę”

Z cyklu 
— film

prod. włoskiej „Owady i motyle”;

Z Rogoźna

Wspólnie - pół wieku
Urząd Stanu Cywilnego w 

Rogoźnie był ostatnio gospoda 
rzem podniosłej uroczystości. 
Podejmował mianowicie mał­
żonków Władysławę i Wincen 
tego Rymarskich, którzy obcho 
dzili jubileusz 50-lecia pożycia. 
Oboje są mieszkańcami sąsied­
niej wsi Budziszewko.

Na uroczystość przybyli do 
rogozińskiego USC przedstawi 
ciele władz powiatowych i 
miejskich, a także liczna ro­
dzina jubilatów, którzy docze 
kali się 4 synów i 3 córek, 24 
wnuków i 8 prawnuków. Mał­
żonków udekorowano medala­
mi za długoletnie pożycie mał­
żeńskie, wręczono wiele wią­
zanek kwiatów oraz życzono 
dalszych długich lat życia w 
zdrowiu i szczęściu. Do tych 
serdecznych życzeń dołącza się 
również Redakcja „Głosu”, któ 
rego stałymi czytelnikami są 
p.p. Rymarscy, (bop)

WYKŁADY Z PRAWA
ŚRODA. Zorganizowany przez 

ZMS przy „Stomilu” cykl szkole­
niowy pn.: „Państwo — Prawo — 
Praworządność” został zakończo­
ny. Ostatni wykład mgr prawa Ma­
rii Młynarczak, na temat różnicy 
między praworządnością w pań­
stwie socjalistycznym a burżuazyj 
nym — zgromadził dużą liczbę mło 
dzieży. W specjalnie zorganizowa­
nej na zakończenie szkolenia częś 
ci artystycznej, wystąpił 6-osobowy 
zespół muzyczno-wokalny z Zakla 
dowego Domu Kultury przy Kom­
binacie PGR Jarosławiec, (rk)

SPOŁECZNIE — DLA WSI

OBORNIKI. Wartościowy czyn dla 
uczczenia wyborów do Sejmu oraz 
poparcia programu FJN, wykonała 
młodzież ZMW-owska z gromady 
Murowana Goślina w pow. obornic 
kim. 98 dziewcząt i chłopców z 
tamtejszych kół wzniosło wiatę 
autobusową na przystanku we wsi 
Długa Goślina. Postawiono ją z go 
towych elementów oraz uprzątnię 
to obejście. Ponadto przygotowano 
teren pod ułożenie chodnika przed 
miejscową szkolą, kładąc także 
pierwsze jego 30 m. Ogólna war­
tość wykonanych robót wyniosła 
ok. 20 tys. zł.

WYSTAWA W KAWIARNI

GRODZISK. Staraniem
nictwa 
dzisku 
marca 
skiego 
kiego, 
będzie

kawiarni „Mocca“ 
Wlkp. otwarto w 

br. wystawę prac

kierow- 
w Gro- 
dniu 17 
poznań-

plastyka Bolesława Janic- 
Na wystawie, która trwać 
do dnia 5 kwietnia, artysta

18.30 — Teleskop; 18.50 — „Narodzi-
ny giganta”; 19.20 
Dziennik; 20.05 — ,, 
— film prod. TVP:

— Dobranoc i 
,Obcy w lesie”

Prztyczek
21

karty „Białej księgi”;
Pozn. Zespół Perkusyjny 
Filharmonii w Poznaniu.
nictwo artystyczne 
ski; 22 — Dziennik 
sport.; 22.30—23.35 — 
TV (powt.).

PROGRAM II: 17 —
Zwierzyniec: 17.45 —

TV

- Czarne 
21.30 — 
Państw. 
Kierow- 
Zgodziń- 

i wiad.
Politechnika

Dla dzieci — 
„Za Odrą za

Łaba” — program public.; 18.15 — 
„Pocztówki Warszawskie” — Czło­
wiek w Świecie Współczesnym — 
Uniwersytet Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej: 18.45 — Jeżyk angiel­
ski: 19.20 — Dobranoc i Dziennik;
20.05 — „ 
skiej” — 
dzieckiej

,Pory roku w Tajdze Ural 
■ film dokument, prod. ra

20.45
arte — z cyklu

— Komedia dell' 
.Teatr jak żywy”;

21.45 — 24 godziny; 21.55 — Studio 
63 — Mirosław Żuławski — „Opo­
wieści mojej żony” — „Mantylka” 
— cz. I. Scen, i reż. — A. Hanusz 
kiewicz; 22.15 — „Twarzą w twarz”; 
23 — Język francuski.

Komitet Blokowy nr 15 w Szamotułach zorganizował czyn 
społeczny na skalę dotychczas nie notowaną wśród pozosta­
łych, równie prężnych komitetów blokowych. Postanowiono 
uporządkować, wraz z nawiezieniem materiałów budowla­
nych, drogę. Zamiast planowanych i uprzednio zgłoszonych 
ochotników do pracy przy drodze — w liczbie 12, zgłosiło się 
ponad 30 osób. Najstarszą uczestniczką czynu była Francisz­
ka Kasińska, licząca sobie 73 lata i niejeden mógł się zaru­
mienić patrząc na jej efektywną pracę. A może by teraz Re­
jon Eksploatacji Dróg Publicznych „położył“ na tej drodze dy-

. wanik smołowy?
zdjęciu poniżej: Budowa drogi; na pierwszym planie 

Franciszka Kasińska.
Na

Zielone światło
dla racjonalizacji

Racjonalizatorzy są dla każ-

pokazał ogółem 14 prac z malar­
stwa i grafiki z różnych okresów 
pracy twórczej. B. Janicki jest 
uczniem zmarłego niedawno rek­
tora z PWSSP w Poznaniu H. Po­
lańskiego. (k)

CZY NIE ZA DŁUGO?
WRONKI. Wczesna wiosna spo­

wodowała, że roboty budowlane ru 
szyły pełną parą. We Wronkach 
jednak Sklep MHD z artykułami 
budowlanymi i instalacyjnymi zam 
knięty jest od 3-ch miesięcy. Czy 
czasem nie za długo? Gdzie zao­
patrywać się w materiały instala­
cyjne i budowlane? Z koniecznoś­
ci trzeba jeździć do Szamotuł i 
Poznania, (mip)

Z DZIAŁALNOŚCI LOK
TRZCIANKA. Znaczńe ożywie­

nie notuje w swej działalności 
trzcianecki Oddział Ligi Obrony 
Kraju. Wybrany przed kilku mie­
siącami zarząd kierowany przez 
Zbigniewa Pietrowiaka zorganizo­
wał ostatnio kilka pożytecznych i 
ciekawych imprez dla swych 
dwóch tysięcy członków. Jedną z 
nich były Powiatowe Zawody 
Strzeleckie o puchar Powiatowego 
Komitetu Kultury Fizycznej i Tu­
rystyki. Za kilka dni rozpocznie 
działalność bardzo w powiecie po­
trzebny Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego Kierowców LOK w Trzcian 
ce. (hr)

Stare masło
Od dłuższego czasu Spółdziel 

nia Mleczarska z Nowego To­
myśla zaopatruje handel gro­
dziski w stare masło. Także 
śmietana bywa nieśioieża mi­
mo, że jest aktualna data na 
butelkach. Świadczy o tym wa 
rżenie się śmietany gdy się jej 
dodaje do kawy. Jeśli w chłód 
niejszej porze roku spółdziel­
nia ma trudności z dostawą 
świeżego towaru do Grodziska 
odległego od Nowego Tomyśla 
zaledwie o 20 km, to nie wy­
obrażamy sobie lepszych do­
staw w czasie letnich upałów.

dego zakładu
skarbem. Niekiedy

prawdziwym
potrafią

naszyć 
publikac

Będzie wyższe napięcie 
w Grodzisku

W związku z notatką „Gro­
dzisk bez telewizji” zamieszczo 
ną w „Głosie” z dnia 26 lutego 
br. wyd. AB Zakłady Energy 
tyczne Okręgu Zachodniego — 
Zakład Energetyczny Poznań 
— Teren wyjaśnia, że jeszcze 
w ciągu miesiąca marca br. w 
rejonie ulicy Żwirki i Wigury 
w Grodzisku przeprowadzony 
zostanie remont linii niskiego 
napięcia. Dokonane zostaną 
także odpowiednie zmiany w 
układzie sieci zasilającej.

Wykonanie tych prac winno 
poprawić warunki napięciowe 
dostarczanej energii elektrycz 
nej dla zainteresowanych 
mieszkańców Grodziska, czego 
zarówno im jak i sobie życzy­
my — pisze w liście do redak­
cji dyrektor Zakładu — Zy-

(mi) I gmunt Ziętek, (k)

„własnym przemysłem” skon­
struować nowe urządzenie, in­
nym razem poprawią funkcjo­
nowanie maszyn fabrycznych. 
Odnosi się to w pełni do ra­
cjonalizatorów z Zakładu Prze­
twórczego Kazeiny w Murowa 
nej Goślinie w powiecie obor­
nickim, których pomysły mają 
poważny udział w rozwoju po 
stępu technicznego.

Początki ruchu wynalazcze­
go w tym zakładzie datują się 
od roku 1967, kiedy to zgłoszo­
no pierwsze wnioski w zakre­
sie poprawy organizacji i zarzą 
dzania produkcji. Uzyskane z 
tego tytułu znaczne efekty eko 
nomiczne, skłoniły dyrekcję i 
aktyw społeczno-polityczny do 
zwrócenia większej uwagi na 
rozwijanie zainteresowania za­
łogi racjonalizacją i udzielania 
zajmującym się nią pracowni 
kom wszechstronnej pomocy. 
Rezultatem tego jest stopniowy 
wzrost liczby składanych wnio 
sków — do chwili obecnej oprą 
cowano ich i zgłoszono 21. Au 
torami 12 są pracownicy fi­
zyczni. Oszczędności z wprowa 
dzenia w życie proponowa­
nych ulepszeń i unowocześ­
nień, osiągnęły w omawianym 
okresie niebagatelną kwotę 
9 083 tys. zł.

Większość dotychczasowych 
pomysłów dotyczyła zastosowa 
nia małej mechanizacji i auto 
matyzacji w transporcie we­
wnętrznym. Zgłoszono też kil­
ka wniosków racjonalizator­
skich dotyczących polepszenia 
warunków bezpieczeństwa i hi 
gieny pracy oraz zwiększenia 
ilości i jakości produkcji wy­
robu gotowego na eksport. Po 
nadto w ub. roku zastosowany 
został nowy system przetwór­
stwa kazeiny dostosowany do 
wymogów powszechnie obecnie 
obowiązujących na świecie 
norm angielskich. Jego auto­
rem jest Władysław Charzew- 
ski — kierownik produkcji.

Do najaktywniejszych racjo 
nalizatorów w ZPK należą: 
Władysław Charzewski, Cze­
sław Tabaczyński — ślusarz re 
montowy i Michał Trojanek — 
kierownik młyna, (bop)
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